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ZohOwiązania 

spółdzielców . 
z Andrzej owa i Nowosolnej 

Dziś, ok. 3,5 miliona uczniów szk6ł podstawowych 
ł średnich ogólnokształcących, zakładów kształcenia 

- naucr:ycieli i szkół ogólnokształcących dla pracują­
cych, podległych Ministerstwu Oświaty, kończy uro­
czyście rok szkolny 1953-54. 

* • * 
Cicho jakoś i pusto Jest dziś w gwarnych do niedawna 

korytarzach i" klasach szkolnych - jedynie wielkie aUle i sale 
gjmnastyczne przybrane odświętnie czerwonymi transparen­
tami, pękami świeżej zieleni i kwiatów huczą gwarem dzie­
cięcych głosów, 

Qtwarte szeroko drzwi wyj- Dla wyrómlaj,cych 1lę 
jciowe wpuszczają bez przer- w nauce ucmi6w mamy mlllł 
wy coraz to nowe grupy ucz- wiadomość. Jako nagrodę za 
niów _ malych, drepczących pilnośe I dobre sprawowanie 

Winszujemy sukcesu 
dzielnej załodze 

Lublin u progu diiesięciolecia 

Zbliża się ZZ lipca, dziedęclole<iie Pol­
ski Ludowej: W całym kraju chłopi pra­
cuJ~y j czł<mkowie spółdzielni produk­
cyjnych wzmoż"oną pracą pragną uczcić to 
święto. Rośnie ilość zobowiązań, Dotyczlł 
one starannego i terminowego pnepr~ 
wadzenia akcji żniwno-omłotoweJ, reali• 
zacji obowiązkowych dostaw dla państwa 
i innych prac. 

Spółdzielcy z Andrzejowa (pow. łódzki) 
·należycie dopilnują pielęgnacji okopo­
wych i warzyw, a do dnia 10 lipca wy­
remontują wszystkie narzędzia do akcji 
żniwnej, przygotuią &todoły, przepro­
wadzą podorywki w ciągu 3 dni po sko· 
szeniu zboża i obsieją poplonami 11 ha 
ziemi. Poi;tanaw!ają - oni wykonać obo­
wiązkowe dostawy zboża do 1 wrześ­
nia br. 

Wydział Oświaty Prezyalum 
drobny'l1i kroczkami „pierw- Rady Narodowej m. Łodzi prze-

-
uaków", rozbawianych, wier- znaczył dla. l.%8Z dzieci ze szkół 
cących się niecierpliwie ucz- podstawowych komplety no­
niów klas średnich, poważnie wych podręcmików szkolnych. 
kToczących, wzruszonych i Nagrodami tymi, które zosta­
przejętych maturzystów. Przy- ną rozdane dziś na uroczystości 

ZPB im. Marchlewskiego Tej i;amej treści -zobowiązania podjęłl 
także spółdzielcy z Nowosolnej. 

bywają ' także rodzice, kre- zakończenia roku szkolnego, Nie milkły wczoraj telefony w pokoju redakcyj-
wnl, zaproszeni · goście, za~ objęci będą takie uczniowie nym. Przedstawic~ele załóg, korespondenci, dyrekto-

t · · · -1 klas od I do VI w 1zkolacb pe maią su: coraz szcze - f"Y meldowali o osią- gni<>ciach łódzkich włókniarzy. niej wolne miejsca na sal!, jedenastoletnich. „ „ 
I w ~ońcu upragniona chwila, --------------------------. - Mówl Nowak. A jednak 
słychać ju2: glos kierownika jeste~my pierwsL • Clenko-

~l~~~y zakotl~~!:~ku ursa:::i~ S1'łown·1a huty 1·m. Len'1na ~~:~d~ pod~i:ia~ad~~o~~!: nego 1953-54„,'1 No, naresz- domość dyrektor ZPB im. 
ciel Marchlewskiego. 

Tak• to jut dzi•. Tysiące Winszujemy więc sukcesu 
dzieci ze wszystkich szkół łód2r- d h dzielnej załodze Marchlew· 

I· Premie!' 
Czou En-lai 
wyjechał 

do Delhi 

Patriotyczny czyn wielu spółdzielni pro­
dukcyjnych I gromad powinien znaleźć 
Rzeroki odzew wśród innych chłopów. W 
powiecie wieluńskim zobowiązania chło­
pów z gromady Kniatowy zostały odbite 
na specjalnej ulotce i rozprowadzone po 
wszystkich gminach. Wykonano tam tak­
że „błyskawice" popularyzujące chtopów­
przodowników ! sp61dzielnie produkcyjne. 
W pracy propagan!lowo-agitacyjnej w 
okresie przygotowań do akcji źniwno­
omłotowej wielkie zadania stoją przed 
służbą rolną rad narodowych, POM i ko­
m itetami partyjnymi, 

łs:ich otrzyma świadectwa w n1'ach rozr••.c u skicg.o! 
plony swej całorocznej pracy U * * 

* w sz.k()ie. Tak, to już dziś dla 
wielu tysięcy łódzkich dzieci 

. rozpoczną się wesołe, beztro­
Jui niedługo jedell s podstawoWYch obiektów huty im. 

Lenina. - sllownla, podejmie pra~. Przewodami wysokiego 
na.pięcia, popnes stacje transformatorowe, popłynie na te· 
ren huty eneraia elektryczna. Turbodmuchawy siłowni po· 
dadzą potężne łloticl sprężonego powietrza. do paleniska. 
wielkiego pieca nr 1. 

Telefonuje korespondent tow. 
Jaroszczak z ZPB l.rn. By­
tomskiej: 

GENEWA, 24. 6 . 
W dniu 24 czerwca premier I 

Państwowej Rady Administra-
·Mendes-France: 

•kie wakacje. 
W bieżącym roku szkolnym 

«1k.olo tysiąca uczniów klas je­
denastych otrzyma świadec­
twa dojrzałości, około 6 tys. 
dzieci opuści klasy siódme 
. szkół podstawowych, aby kon­
tynuować dalszą naukę w szko-1 
lach ogólnoksztatcących lub 
technikach zawodowych. 

P~ iren~ralneJ próbie znafduje się jui plerwsiy, olbrzymi 
koclol 11łownl. PrzeprowadŻa się jeszcze próby kotła nr 2, 
potężnej turbodmuchawy oraz pierwszego turbozespołu . 

Bli1kt termin uruchomienia siłowni mnblllzuje załi;igi bu­
dowlane do szybkiego przeprnwa.dzenia. wuystkich robót 
wykończeniowych oraz prac porządkowych. 

- Nasza tkalnia zakończy- cyjnej i minister Spraw Za­
ła półroczny plan. Najle!J6zym granicznych Chińskiej Repu­
okazat &ię ze;;pót Jana Jaś- bliki Ludowej, Czo u En-lai . 

opuścił samolotem Genewę u­
kiewicza, a najlepszymi tkacz- dając się do Delhi. 
kami Honorata Raj, Krystyna Na lotnisku premier Czou 
Książnlk, Natalia Leeiak, Ali- En-lai złożył następujące 
cja Kożewa. oświadczenie: 

* Opuszczając chwilowo Gene• 
* * wę składam serdeczne podzię-

NA ZDJĘCIU: BTama KTakowska od stron11 
Krakowskiego Przedmieścia. 

CAF ~ fC'L Zy gm. Wdowlń!li<t 

żywią nadzieją, 
że w sprawie Indochin 

Po 1 O miesiącach, 
' ' 

pobytu w Polsce 
list młodych Koreańczyków, słuchaczy USP 

Dziś w VIJ Domu Akademickim przy ut. Bystrzyckiej w 
Łodzi odbędzie się uroczyste zakończenie roku szkolnego 
w· Studium PrzygotowawMYm na . wyższe uczelnie. l\lury 
azkolne opuscl kilkaset młodzlciy, wśród której znajduje się 
również grupa młodych Koreańczyków, .Nasi koreańscy 
bl'M\la przybyli w ubiegłym roku do ł..odzi, by Pl'llYgotowa6 
się do studiów na wyższych uczelniach w Polsce. 
Słuchacze Studium, młodzi Koreańczycy. przesiali do 

naszej redakcji list, w którym piszą o swej całorocznej pra.· 
cy w szkole. wYrażając wdzięczność władzy ludowej za 
opiekę, jaką Ich otoczyła. W liście tym m. In. cŻytamy: 

„Odbudowa Korei ze zniszczeń wojennych wymaga kadr 
nowej inteligencji koreańskiej. W związku z tym postawio· 
no przed nami obowiązek zdobyci.a wiedzy. zwłaszcza tech· 
nlcznej. Dlatego znależliśmy się w Polsce, powitani serdecz· 
n ie, otoczeni przyjaźnią. Dziesięć miesięcy upływa od chwi· 
li, gdy na Dworcu Kaliskim w Łodzi odczuliśmy radosny 
powiew przyjaźni. 
Dziś kończymy Studium Przygotowawcze. za·wdzięczamy 

to w pierwszym rzędzie rządowi Polski Ludowej, bowiem 
warunki, jakie nam stworwno, były podstawą naszych suk· 
cesów. 

Pl'ł.ed Studium postawiono trudne I odpowiedzialne za· 
danie: nauczyć nas języka polskiego. Nie było to łatwe. 
l'rzeba byto organizować . dla nas specjalne wykłady, wy· 
pracować metody nauczania. Zaczęliśmy od nauki poglądo· 
wej, o rzeczach prostyc!i, a owocem ' wysiłków uczących nas 
profesprów jest fakt, że możemy już słuchać wykładów w 
jęiyku polskim i wypowiadać w nim nas-ze my.SIL Wykła­
c)ano nam takie matematykę I inne przedmioty ścisłe, będą· 
ce podstawą naszych przyszłych studiów. I tu trzeba było 
wypracować odpowiednią metodę nauczania. Przykładem 
o!iarn<ltti był prof. Sadowski, wykładowca matematyki. 
który wykorzystał swoje długoletnie doświadczenie peda· 
gogicme, by przyswoić nam wymagany zasób wiadomości 
z tej dziedziny wiedzy. Opiekował się nami jak własnymi 
dziećmi i e tym ~n ie zapomnimy. Będziemy też pamiętać o 
szczerej tro~cl o nasze postępy w nauce dyrektora Studium 
- Władysława Waciaka. 
Mieszkając z kolegami polskimi, wspólnie pracując i od· 

poczywając. zaprzyjażniliśmy się z nimi serdecznie. 
Niesposób wyrazić słowami naszej wdzięczności z..a pomoc 

i opiekę, z jaką się spotykamy na każdym kroku. Wiemy, 
że są one wyrazem przyjaźni Polskiej Rzeczypospolitej Lu· 
dowej do naszego narodu. 

Znane są nam sukce5y narodu pol&klego, zdążającego do 
socjalizmu. O tych osiągnięciach donosimy naszym bliskim 
w dalekiej ojczyźnie. Rozwija się w Korei uczucie przyjaźni 
do polskiego narodu i podziw dla Waszych osiągnięć. Ma· 
rzymy, by bohaterskie miasto - Phenian, tak jak Wasza 
Warszawa, jak n:.ijszybciej powstało z gruzów. Odbuduje· 
my nie tylko Phenian, ale cały nasz kraj. To zwycięstwo 
n<'d zniszczeniami wojennymi zapewni nam kierownictwo 
naszej partii i wysiłki ttkochanego wodza - marszałka Kim 
Ir Sena. W pelni wykorzystując stworzone nam p1•zez rząd 
PRL i Polslcą Zjednocwną Partię Robotniczą możliwości, 
wdzięczni za okazaną pomoc, posta ramy stać się wysoko 
kwalifikowanymi inżynierami, lekarzami i pracownik.a· 
mi naukowymi. Czeka na nas odbudowa szczęśliwej, wol· 
nej , zjednoczonej Korei. • 
Wdzięczni rządowi PRL, partii ! całemu narodowi pol· 

akiemu za okazaną nam pomoc, dzięki której będziemy mo. 
1li rozpocząć studia na wyższych uczelpj!lch ~ <Uiękujemy 
1a nią · z: całego &erca", 

' 

W rejonie tzobilnłeńskim w 
Kraju. Stawropolskim pro­
wadzone SCł na dużą skalę 
prace przy bud.owie syste­
mu urządzeń nawadni.ajct· 
eych.. Obecnie oddaje się 
do u~tku częśt! systemu 
nawadniającego Kanału 
Prawo - Jegerlykskiego, 
któr11 nawodni 5.000 ha 

ziemi. 
NA ZDJĘCIU: robotnicy 
,,Stawropolstroju'' pusz­

. czają wodę na pata kol­
ch.ozu im. Malenkowa. 

FoL - CAi!' 

•-I kowania rządowi ! narodowi 
Przy ~ efonle przewod- szwajear„kiemu oraz władzom 

nlcząca rady zakładowej Łódz- miejskim Genewy za gościn• 
kich Zakładów Przemy6łu ność okazaną delegacji Ch1ń· 
Dziewiarskiego . - Grzybow- skięj Republiki Ludowej. 
ska. Podziękujcie w imieniu Obrady konferencji genew­
naszego kierownictwa i całej skiej. toczą się nadal. Miłu~ące 
załogi oddziałowi „B". ce- pok_oJ nar.a<!-y .calego św;ata 
wiarze 1 dziewiarze tego od- I maJą nadz1eię, ze nasze obra-
działu wykonali 1 23 dy dopr~wadzą do przywr6ce· 

· Pan ma pokoiu w Indochinach. De· 
czerwca. Wsz.yscy pr~~o~all legacja Chińskiej Republiki 
dobrze, oflarme, ale naiw1ęk- Ludowej będzie kontynuowała 
sze z&6ługl mają zespoły wy- wysiłki w tym kierunku. 
sokiej jakości: zespół cewia-
czek Julii Wieczorek I zespół 
dziewiar.ski Franciszka Mark­
wanta. Wyprzedzili nawet 
przodujący zespół Ste!arui Ku­
leszy, który w I J!:wartale 
otrzymał dyplom za najlepszą 
jakość. Dziewiarze u Mark­
wanta uzyskują' 86 proc. do 
87 proc. I gatunku na plano­
wane 76 proc. 

* * * 
Meldunki o przedtermino­

wym wykonaniu planu pół­
rocznego otrzymaliśmy rów­
nież od załogi ZPDz Im. Kas­
przaka. z przędzalni cienko­
przędnej ZPB im. Dubois, od­
działu V - drukarni ZPW 
im. Struga, przędzalni I tkalni 
Ozorkows~ich ZPZ, Łódzkle­
go Przedsiębiorstwa Remon• 
towo-Budowlanego Przemysłu 
Lekkiego, Pabianickiej· Fabry­
ki Papieru i Łódzkiej Dmu­
chalni Szkła. 

Gwatemala . 
udziela 

odprawy 
interwentom 

LONDYN, 24. 8 
Radio londyńskie podało ko­

munikat . dowództwa armil 
gwatemalskiej, ogłoszony ·w 
godzinach rannych 24 bm. Ko· 
munikat ten stwierdza, że ar­
mia gwatemalska wz.ięła do 
niewoli poważną liczbę żołnie­
rzy wojsk Interwentów. Jest 
wśród nich wielu cudzozlem· 
ców różnych narodowości oraz 
kilku Gwatemalczyków. Zdo­
byto również dużą ilość spm:­
tu wojskowego, 

* * * 

Obszerne dziedzińce ł podwórza POM w Opojowicach wy­
glądają jak wielkie targowisko. Pełno tu najróż.norodnisj· 
szego sprzętu, wokół którego kręcą się czarni, usmoleni lu· 
dzie. To mechan!r.y remontują i przegląd11ją Ołtat.nie ma!zy· 
ny przed wysłaniem icb do spółdzielni produkcyjrtycb i gro· 
mad. 

Starszy mechanik Rabikowskl kręci się w§ród młOdych 
chłopców i odnotowuje - jeszcze tylko jedna młocarnia 
i ciągnik zostały do naprawy, 

Magazynier skrzętnie gromadzi zapasy paliwa, toczy pęka· 
te beczki do magazynu. Na podwórzu, na wprost warsztatów• 
stoi świeży, jes-zcze nietknięty nowy „Ursus", który w ty:n 
roku po raz pierwszy będzie pracowal na · wieluńskich polach. 
· A roboty szykuje · się moc. Zboża wyrosły jak bór. Maszy· 

ny więc nie mogą zawieś(: zaufania. Dlatego trzeba je bę· 
d;>;ie jeszcze raz uważnie skontrolować, zanim wyrusz11 w po­
le. Dotyczy to szczególnie maszyn gomowskich. 
Duźą pomoc przyniosła POM w Opojowicach ekipa ml!· 

chaniczna Kolumny Transportu Sanitarnego w Lodzi, któ· 
ra wyremontowała 5 silników dla zespołu ,GOM ! wymieniła 
tuleje u ciągnika „Zetor". Poza tym ma&Zy·ny GOM byly 
remontowane w warsztatach w Krasz.kowicach, Mokrsku 
i Lututowie. Zachodzi jednak obawa, że w innych GOM, 
które w swoich warsztatach mogą wykonYWać tylko drobne 
remonty, nie WS1Zys.tkie maszyny zostaną właściwie przygo-, 
towane do pracy. W tej chwili nie wyrem()ntowano jeszcze 
11 żniwiarek. 

GOM rejonu POM Opojowice mają duże zaniedbania 
w zawier~niu umów. Na kosiarki zawarto umowy dopiero 
fi.a 157 dm, a plan przewiduje 240 dni, na żniwiarki 935 -
plan J.243, snopowląza!:ki 102 - plan 258 dni, agregaty mło-

Na żąd~nie Gwatemali 
Prasa Stanów Zjednoczo-

nych i Ameryki Łacińskiej w 
dalszym ciągu zamieszcza in· 
formacje o ruchu solidarności 
z rządem i narodem Gwate· 
mali. 

camiane 24.110 godzin - plan 31.520 godzin. . 
Jest je92cze trochę cza&U i cała załoga GOM oraz aktyw 

pomowski muszą dołożyć starań, aby obsłużyć jak najwięk· 
szą ilość chłopów pracujących l zawrzeć z nimi umowy. Nie 
można także zapominać o jeszcze jednej rzeczy .- o przy· 
gotowaniu. politycznym całej załogi POM ' t GOM do akcji 

zbierze się dziś 
, Rada Bezpieczeństwa 

W dniu • 24 bm. przedstawiciel Żwlązku Radzieckiego 
w ONZ s. K. Carapkin otrzymał depeszę od przedstawiciela. 
Gwatemali Castillo Arrloli w związku z tym, że przedsta­
wiciel 'Stanów Zjednoczonych Lodge, który w czerwcu peł­
ni funkcje kolejnego przewodniczącego Rady Bezpleczeń· 
stwa, dotychczas nie reaguje na prośbę Gwatemali w 911ra· 
wie nie:r;i,vłócinego zwołania posiedzenia Rad7 Be:i;piecień-
stwa. · 

Depesza bl"Zml: „W Imieniu 
mego rządu mam zaszczyt pro­
sić o zwołanie pilnego posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa 
wobec tego, że Inne państwa 
- członkowie ONZ, wbrew 
artykułowi 25 Karty NZ, nadal 
nie wykonują rezolucji u­
chwalonej 20 czerwca. 

Przeciwnie, od 22 do po­
tudnia 23 czerwca zaatakowa­
no I ostrzelano z · samolotów 
ponad 45 miast l wsi mojego 
kraju. Niektóre miasta, jak 
np. Zacapa, Gualan · I in­
ne, zostaly zbombardowane 
LOO-funtowyml bombami. Lud­
ność cy wilna tych miast zo­
stała ostrzelana z karabinów 
maszynowych. Gwatemala nie 
rozporządza środkami nie­
zbędnymi do odparcia tego 
rodzaju zbrodniczych ataków. 
Samoloty wojskowe typu 
„P-47" W SZ;j'.kU po 3 I <l· ..sa­
moloty dokoPlują intensyw­
nych lotów zwiadowczych nad 
wszystk imi innymi miastami, 
położonymi w środkowej i za­
chodniej części kraju. Tajna 
rozgłośma radlowa agresorów 
ostrzega, że w ciągu najbltż­
~zych 24 godzin rozpocznie się 
zmasowany nalot z użyciem 
dużych bomb na stolicę Gwa­
temali I inne większe miasta. 

lnfuxmacje pratSt>we, jak 

również fotografie uzyskane 
z kół odpowiedzialnych 1 opu­
blikowane w prasie amery­
kańskiej dowodzą, że kwatera 
główna oraz lotniska najeźdź­
ców mieszczą się na teryto­
rium Hondurasu. Rada Bez­
pieczeństwa powinna być po­
lnformowarui o tej sytuacji I 
dlatego mój rząd prosi o Pań· 
ską życzliwą i cenną współ­
pracę w zwołaniu Rady Bez­
pieczeństwa najdalej 24 
czerwca. by zrealizować re­
zolucję z 20 czerwca przez 
możliwie jak najszybsze wy­
słanie komisji obserwatorow. 
która P<>winna przekazać Ra­
dzie Bezpieczeństwa praw­
dziwe informacje o inwazji, 
jakiej ofiarą jest Gwatemala, 
by Rada Bezpieczeństwa poqj ę­
ła jak najbardziej zdecydo· 
wane kroki w celu poleżenia 
kresu kontynuowaniu tej 
agresji" 

Przedstawlclel Gwatemali 
w ONZ wyc;tosował depesz.e 
analogicznej treści do wszyst­
kich członków Rady Bezpie-
czeństwa. · 

* * * Na iądanie pn;edslawiciela 
Gwatemali w ONZ Ra.da Bez­
pieczeństwa zbierze się 25 
bm~ by rozpatrzyć skargę 

.-~.'łdll 1w.a.temalskieJo. 

Agencja United Press dono­
si., że · Socjalistyczna Partia 
Peru opublikow.ata oświadcze­
nie, w którym potępia wtar· 
gnięcie „imperialistycimych sił 
zbrojnych'• do GwatemailL 

W Hawanie- (Kuba) w gma· 
chu uniwersytetu odbył się 
wiec, którego uczestnicy wy· 
razili protest przeciwko poli· 
tyce USA. 

Minister o.brony narodowej 
Meksyiku oświadczył, iż Mek· 
syk nie pozwoli nikomu, kto 
zamierza wtargnąć do Gwate· 
mali, na przemarsz przez tery· 
torium Meksyku. 

Konfederacja młodzieży me· 
ksykańskiej zadeklarowała 
swą solidarność z Gwatemalą. 
Studenci meksykańscy wyra­
zili protest przeciwko wtar­
gnięciu obcych wojsk do Gwa. 
temalL • 

· żniwnej. Przed traktorzystami, agronomami i mechanikami 
5toją · ważne zadania agitacji, przekonywania małorolnych 
1 średniorolnych chłopów o wyższośc) uprawy maszynowej 
na konkretnych przykładach akcji żniwnej, o naukowych 
m.etodach prowadzenia gos.podarstwa, o wyższości I ko· 
n1ecznoścl budownictw.a spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi. Jak dotychczas, wydział politycmy POM niewiele zro· 
bil w tej sprawie. 

Wycieczka po Polsce 
uczestników międzynarodowego 

spotkania architektów 
W dniu 24 bm. baw iąca w Krakowie grup.a uczestnik6w 

międzynarodowego spotkania architektów i działaczy samo· 
rządowKch zwiedziła teren budowy huty im. Leniha oraz 
miasta Nowa Huta. 

Sukces polskich chemików 

Do Krakowa przybyła też 
w godzinach południowych 
grupa architektów uigr.anicz­
nych, która bawiła ·w Zakopa­
nem. 

Produkujemy syntetycz"y 
Duże zainteresowanie wśród 

p;ości zagranlcznycb wzbudzi­
ła jedna z centralnych imprez 
„pni Krakowa" - tradycyjny 

kwas oclowy 
Lajkonik. • 
~óźnym wieczorem goście 

zag. 1niczni udali się w po­
dróz powrotną do Warszawy. 

Polscy chemicy odnleśll nowy eukceA - rozpoczęliśmy 
w kraju produkcję syntetycznego kwasu octowe"O który jest 
niezbędnym produktem do wyrobu szeregu artykułów che- k "łmunlkał 
micznych, ~!>Ożywczych t Innych, 

P dl · Wydzia: Propagandy KŁ ••· o ugotrwalej pracy zało- kładów w Dworach ma uru- ..,. 
kl d , h 1 wladamia , aktyw partyjny, ga za a ow c em cznych w chomić - na podstawle doku· 

O h l prelegentów, wykładowców, worac ko o Oświęcimia mentacJ'i radz1eckie3· - drugi· kt a yw gospr.da.rczy, państwo-
uruchomiła tzw. pierwszy ciąg ciąg produkcyi·ny syntetyczne- i 

d k k wy organ!za<)ji masowych, że 
pro u cyjny wasu octowego go kwasu octowego, co poz- d · 26 VI 

1 w ruu • • 195ł r., o 1todz. 
- prze amala poważne trud- woli podwoić jego produkcję. 16 w sali tcatraln~ zw. zaw. 
ności w okresie rozruchu W przyszłos'c1' zakłady w Dwo- p ra.c. Budowl<'nych przy ul. 
wstępnego i obecnie systema- rach będą mogły całkowicle Piotrkowskiej 232, odbędzie slę 
tycznie już zaopatruje nasz pokrywać zapotrzebowanie odczyt lektora KC na temat: 
przemysł w ten cenny suro- kr:ajowego przemysłu na syn- „Rozwój demokracji ludowej 

..... '"""'w )>r, ""'" '" !•'1=1 •• „ """"· ~ ·-„. . 
„ 

• • 
osiągniemy 

• • porozumienie 
w ustalonym · 

terminie 
w toku debaty ,w Zgroma­

dzeniu Narodowym dnia 24 
bm. zabrał głos premier 
Mendes-France, który oświad­
ctył m. in„ że w rozmowie z 
Cwu :En-lalem pm·ustano wy. 
łącz.nie kwestię indochińską. 
„Obie strony potrakt()\vały to 
zagadnienie realistycznie i 
kierowały się pragnieniem o­
siągnięcia praktycznego roz­
wiązania. Mogę stwierdzić -
powiedział Mendes-France -
że jeśli chodzi o Kambodżę i 
Laos, główne trudności zosta­
ły usunięte, a zasada niepod­
ległości obu tych krajów zo­
stała uznana". Mendes-Fran­
ce za.znaczył, że w czasie roz­
mowY z Czou En-laiem uzgod. 
niono, iż należy przede wszyst­
kim rozwiązać praktycznie 
problem zawieszenia bronl, 
kwestie polityczne natomiast 
zostaną później uregulowane. 
W zakończen iu swego oświad­
czenia Mendes-France pod­
kreślił: „Rozwiązanie proble­
mu indochińskiego jest mo­
żliwe i żywię nadzieję, że osią· 
gniemy je w ustalonym terml· 
nie". 

~ lipca 
wystąpi w Łodzi 
balet Moisjejewa 
Niewątpliwie mieszkańcy 

naszego miasta z radością po­
witają wiadomość, że w dniu 
4 lipca wystąpi w Łodzi ra­
dziecki zespół baletowy Igora 
Moisjejewa. Zespól ten prze­
bywał w bieżącym miesiącu 
na gościnnych występach w 
NRD, skąd przyjechał do Pol. 
ski. Po występach w Poma­
niu, na Wybrzeżu, we Wroc­
!a wiu, Brzegu, Krakowie. No­
wej Hucie artyści radzieccy 
przyjadą do Łodzi l w dniu 4 
lir:x;a .wystąpią na stadionie 
Włokmarza. 

Wojownicze apele 
w senacie USA 

W senacie Stanów Zjedno­
czonych rozlegają się apele 
wzywające do jawnego udzia­
łu w interwencji w Gwate­
mali. Senator Smathers (par­
tia demokratyczna) oświad­
c~yl, że Stany Zjednoczone po­
winny zapewnić zwycięstwo 
sil u~zestniczących w „bitwie 
przeciwko komunizmowi w 
Gwatemali". Stany Zjednoczo­
ne powinny działać „bez ogró­
dek i rea lis tycznie". Smathet·s 
zażądał, aby 01 ganizacja pan­
amerykańska podjęła zdecy· 
dawane kroki w kierunku 
wspólnej akcjL „Trzeba - za­
kończył senator - dać .sobie 
rila~ z sytuacją, która st.anowi 
niebezpieczeństwo'.'. 

Przywódca demokratów w 
senacie Johnson poparł ~ 
świadczenie Smatheria, 



GŁOS ROBOTNICZY .... ~======~====~=~=~=~~~~ 25 czerwca 1954 r. (nr 149) 

Castillo Arriola demaskuje 
Waszyngtonu 

przeciwko Gwatemali 

Prasa francuska , m· d d.. k. . . • . , 1ę zynaro owa o~łerenc1a 
w 

rolę 

spisku 

J~ F. Drilles 
- jednym z największych 

o spotkamu Mendes-France a ria rzecz osłabienia napięcia 

r PARYZ, %4. 8. -------'--

z Czou En~laiem w stosunkach na całym świecie 
-za·horiczqla obradq 

. SZTOKHOLM, H. tl. 

akcjonariuszy 
Prasa francuska komentuje z ozywieniem spotkanie 

Mendes-France'a 1 C1ou En-laiem. 

Oświadczenie 
DzlennJik „Liberatl()l!l" pod­

kreśla, że inicjatywa Mendes­
Friancels. mstanle poparta przez; 
przeważającą większość naro-

Kornunikat 
Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych 

W dniu 23 czerwca. wieczorem zakoflcsył)' 1ię obrady mię­
dzynuodowej ,ko.nferencjl na rsecs 11111„bienla. na.plęela w 
atosunkach mlędzyna.rodowYch. Ucwttnicy obnd om6will 
wnioski na temat zagadnień politycznych, gospodarczych 
I kuUuralnych, przedstawione pnez sekcje kollferencJi 
1 uchwa.1111 rezolucje w tych 1prawa.ch. 

ZE ŚWIATA 
,,·united 

Fruit 
Company'' 

• 

Ił
a posledzenfa Rady Bez­
pieczeMtwa wzeds,tawl· 
ciel Gwatemall, CasUllo 

Arriola, rzucił snop ś·•'iatła na 
rolę amerykańskiego t.mstu 
owocowego United Fruit Com­
pany w przygotowaniu zbroj­
nego najazdu na Gwatemalę. 
Oto najbardziej charaktery­
styczne fragmenty przemówie­
nia Castillo Arriola: 

„United Frult Company po­
siada niemałe doświadczenie 
w podobnych sprawach. W 
ciągu dziesiątków lat koncern 
ten tworzył l obalał rządy w 
krajach Ameryki Srodkowej 
dla zabel.pieczenia SWYCh zys­
ków wyciąganych z posiadło­
ści tych krajów„. 

MARSZ 

\VYllARZEN 
Program 

W cusle procesu pruclwko 
qruplo upleqów i sabotaży. 
stów. którzy działali na tere· 
nie NRD, qłówny osk-arżony 
Wołtqanq Siłqardt złoty! inte­
resują.ce zez:nanla w 1praw·e 
tzw •.• Rady Studiów4

\ fin .~ns;,i„ 
l'l<•J z tamtej strony Łaby 
rozmaite akcje dywersyjni I 
wywiadowcze. 

„ R•d• Studiów", którof 
ciłonkaml •'I b. obszarnicy 1 
priemy•IOwcy - tD'eqowle z 
l(RD, zajmuje się przyqotowa­
nsaml do przywróceinia rz4. 
dOw kapitalistycznych w Niem. 
czech wschodn•ch. po „przy. 
łą.czenlu" ich sposobem 
b"lisklch odwetowców - do 
Trizonll. 

Proqram ,,Rady Studiów" 
jest bardzo pro&ty I nleakorn­
pl lkowany: 1) •kasowanie •G· 
formy rolnej; 2) zlikwidowa­
nie roxbudowaneq.o w NRD 
przomysłu, który móqłby st•· 
n<>wlć konkurenc)t dla kol}• 
cer-nów z..Jthodnio • niem•ec· 
kich; 3) s.kierowanie zwoln o­
nych robo~n 1ków do budowy 
obiektów i drćq strateq1c.z­
nythi 4) wcielenie m!'Odł1ety 
do szereqów neoh·tlerow\k • · 
Q<> Wehnnachtu. 

Te wiele mówiące plany I 
zamiary wywłaszczo.11ych jun­
Krów i maąnatów przemy'5:o· 

· wych zasłuqu)'I na uwaQt n e 
tylko same przez się, lecz 
również dlatcQo, · że są 01le 
w?orem I „natchnieniem'• di~ 
analoq,cz.nych proqramów, 
p iastowanych czule przez wyw 
pędków reakcyjnych z kr&· 
Jów demokracji ludowej. Do· 
tyciy to w całej pełni i na· 
sr.ych em qra,ndzlarzy, któ· 
rych „mądrość polltycina" 
pole<1a na fantastycznych ro­
jeniach o zaqarnlęciu - w 
drodze ,,trzec iej 'wlatówk •• 
- władzy w Polsce I znl•z<:zo• 
niu za Jednym zama-chem 
wszystk eh zdobyczy I os1ąq· 
nięć polskich mas pracUJ!I.· 
cych. 

Ale dystans pomiędzy tyrtl. 
co kt~ś ch<:e 1 co może, by«~ 
n 'ekledy dystansem nie d~ 
przebycia. Dlate<10 właśn e 
biały koń Andersa, dopó'<' 
jeszcte dyszy, może l!sp·ro. 
wać <:o najwyżej do funkcj 
szkapy dorożkarskiej w I•· 
kimś prowincjonalnym m ia. 
steczku anqlelsk Im. 

l\1akabryczne igraszki 
W tych dniach odbyły s ę ' 

w USA ma,newry obrony przo­
c;wlotnicrej, których zatote· 
n em było bombardowar. ·e 
atomowe miast amerykań · 
skich przez samoloty ,,niew a­
dr.meqo po<hodzenla••. Orqa· 
n'za!orz.y tej mprezy ,,n:tl ·· 
czyli" - baqatelkal - 12 m • 
ronów zab itych ; 3 mill<>.-y 
ra:nnych, przy czym w samym 
tylko Nowym Jorku mlalo być 
z qór'I 2 mil iony trupów. 

Podając sątniste <>P ,•Y ty:h 
mal<abrycznyc.h 1qraszek, pra­
sa amerykańska stwierdza m. 
In., że w czasłe rzekomeąo 
nalotu Inspektorzy obrony 
przec 'wlotnlczeJ ka.zali dz •· 
c'o:ti szkolnym w<:hodzlt pod 
lawkl. zaś qospodynlom do­
mowym - pod stoły kUcha'· 
ne , Słowem, zabawa pierwszej 
kla.sy. a brali w n iej udz ,ił 
nafwyżsl dostojnicy państwo· 
w1, z prezydentem Eisenhcwe· 
r'1m na cze Ie. 

A cel tej ubawy jest cal, 
kiem jasny: chodzi tu o utr.7~ 
manie hlster:I wo)&nnej na 
poziom ie. odpow'ada)'IGYm n. 
teresom ameryl<ańskleh mo· 
nopoJistów I handlarzy śm 'er. 
ei. B. 

Komitetu 
do Spraw 
Jedności 

Niemiec 
BERLIN, 24. I. 

B I .• ' u garn 
SOFIA, 24. 6. 

M!nl.sterstwo Spraw Zagra­
nicznych Bułgarii opublikowa· 
Io komunikat o przywróceniu 
stosunków dyplomatycznych 
między Bułgarską Republiki! 
Ludową a Grecją, 

- Churchill 
I Eden 

udadzą szę 

do. Kanady 
LONDYN, 24. tl. 

W dniu Z2 czerwca delep­
c)a Ja,ponii zoraani..zowała 
konferencję prasową, na któ· 
rą przybyli przedstawiciele 
prasy azwedzkiej i zagranicz· 
nej. 

Przewodniczący delegaci-i 

lil-
LIKWIDACJA GRUPY SZPJE­

GOWSKIEJ W NRD 
Prasa berlińsk& podaje, to orą„ 

ny beij>leczeń1twa palistwowaqo 
w NRD zli·kwldowały s'oć •Q•n­
tów tzw. filii „K" orqan1zacj', 
szp!eqowskleJ Gehl9ł1a. 

DYWERSYJNA DZIAŁALNOłC 1 

AMERYKANOW WE WSCHOD­
NIM PAKISTAHll 

Wywiad zaąran'czny USA wy• 
a/al do wscf.odn oqo Pakistanu w 
celu prowadzeni„ dzi-ał~inosc' 
dyw•rsyJneJ ~:Weqo aqenta n1eJ!i· 
k •ąa „pMla x , który uopavzony 
był w PllCP<>ń dyplomałyc:uw • 
utyw"1 :i;myśloneqo nazwiska 
„Dan Llvey". 

Agencja ADN opublikowała 
oświadczenie KomLtetu do 
Spraw Jednoeci Niemiec, któ­
re dem911kuje twlerdzenie A­
denauera, że z chwilą, gdy „u· 
kład ogólJily" uzyska moc obo­
wiazując~, Niemcy zachodnie 
roobędą rzekomo i;.uweren­
ność. 

du francuskiego, który cora.i 
bardziej stanowczo żąda wyco­
fania się FrancH z wojny w 
Indochinach. SpecjaJny kores· 
pondent dziennik.a „Figaro", 
Massip, stwierdza, że spotkanie 
Mendes·France'a z Czou En· 
laiem ,,stanowi niewątpliwie 
:twrot w rokowaniach w kwe­
stii indochińskiej. Spotkanie 
francusko - chińskie - pisze 
„Figa\O" - ma spe<;ja.lne zna­
cumie z tego prostego wzglę­
du, że konferencja gen~ka 
wkroczyła w decydującą faŻ.ę, 
i bezpo&redn!a wymian.a po­
glądów może obecnie bez wąt· 
pienia przyczynić się do usu· 
nięcia istniejących jeszcze po· 
ważnych trudności". 

Komunikat stwierdza: W 
myśl podpisanej deklariacji o 
przywrócdniu stosunków dy· 
plomatycznych między obu 
krajami, 21 czerwca roZPQCzę­
ła w Paryżu swą działalność W Londynie podano oficjal-
bulgarsko . grecka komisja nie do wiadomości, że premier 

japońskiej, członek Akademii 
Nauk - Fukuszima podkr~­
lil, że w obradach kon!erencj·i 
bierze udział około ołO delega­
tów japońskich, reprezentują· 
cyc~ wszystkie większe partie 
polityczne, kola handlowe i 
przemysłowe, oraz organizacje 
kulturalne 1 religijne. Znacze­
nie konferencji - oświadczył 
Fukuszima - polega n.a tym, 
ie. w obradach jej wzi~i u· 
d;:1ał przedstawiciele krajów o 
różnych systemach społecz· 
nych, którzy mogli 1wobodnie 
dokonać wymiany poglądów 
na temat rozmaitych proble· 
mów ·międzynarodowych. 

„ PMI x" usiłował pi-zeszkodzit u.. 
tworzen·u - wschodnim Paoklsta­
n I• rz1tdu zjodnoczoneąo fr<>ntu I 
w tym_ calu za.Jmowal "'I orqant. 
z-owaniem z:am11szek. ekspertów. Posłem Bułgarii w Churchill l minister Eden 

Atenach mianowany został za przyjęli zaproszenie odwie-„Aurore" ·Charakteryzuje to 
spotkęnie jako „pierwszy kon­
takt otwierający szerokie per­
spektywy". 
Stwierdzając, że spotkanie 

dwóch premierów odbyło się w 
nowym klimacie, określonym 
przez rzecz.Ili.ka chińskiego ja-

zgodą rządu greckiego dr K. dzenia K.anady ~ zakończe­
Dramaliew. I Do Aten wyjechał t niu rozmów w waszyngtonie. 
charge d affaires Bułgarii Przybędą oni do Ottawy dnia 
Kosta Lambrew Dinew. 29 c~erwca. 

USA NAIU:UCAJĄ POMOC WOJ• 
SKOWĄ lRANOWI 

Przedstawiciel min'1tel"9łwa 
lotnictwa USA Thompson który 
pr.ybył w dn:u 20 bm. do Teh•· 
r..,u, spotk.111 si, z ministrem ob­
rony Iranu Heday1ttem 1zofom 
sztabu qeneralneqo ami'! lnń• 
skieJ Batmankliczem I przepro­
wad.•~ z.nlmł rozmo"YY w spraw•• 
udz1e\en1a r~ow· „pomoct'' 
wojskowej na P<><l•taw1e tzw. „u. 
kładu o zapewnianiu wzajomn• 
QO bozpillcnństwa". 

brytyjski ei ko klimat serdeczności i szcze- Z 
rości, many publicysta fran­
cuski, p. Courtade, :ziazn.acza 

ATTLEE: na łamach „Humanite": „Fak­

lzhv Gmin 
Wiele wydarzeń. w Ameryce 

Sr9d!ko\V€1j ma swe źródło w 
Bostonie - siedzibie zanądu 
United Fruit Company. Mi­
mo że część akcji tego kon­
cernu znajduje się w rękach 
kapitalistów nowojorskich 
rządz;i nim grupa fi.nansistó,,.; 
bostońskich ... 

Zaznaczając, !e w Niem­
czech ciachodnich wzmaga ~!ę 
oburzenie szerokich mas ludo­
wych z powodu polityki rządu 
bońskiego, który nie chce i nie 
jest w stanie osiągnąć suwe­
renności, Komitet podkreśla w 
swym oświadczeniu, że Ade­
nauer oburzony jest na naród 
fira<ncu!!ki za utrudnianie ra­
tyfikacji układu o , europej. 
skiej wspól111ocie obro~ej". 

ty wykazały, Iż możliwe jest 
przeprowad.zende s.erdecznej i 
szczerej rozmowy z premie­
rem kraju o 600 · milionach 
miesi:kańców", 

Chiny winny zająć 

Następnie Fukuszlma r.ama­
ozył, że głównymi 2111eadn!e­
niami omawianym! w sekcji 
politycznej konferencji był 
problem z.akazu bronl .atomo­
wej i wodorowej, aprawa .Ko· 
rei i sprawa Indochin. :Oele· 
gacl Japonii, ' Chii)skiej Repu· 
bliki Ludowej i Franc)i omó· 
wili sytuację w Azj i. 

W zakończeniu Fukuslllma 
podkreślił, że delegaci Japonii, 
Chińskiej Republiki Ludowej 
i Indii zaaprobowali w zasa· 
dzie propozycję zwołania kon· 
ferencj! ogólnoazjatycklej, na 
której omówione będą a.peso· 
by lłaeodzeni.a napiiecia w 
stoirunkach międzynarodo· 

wych w AzjL 

PROWOKACJE KUOMINTANGOW• 
COW NA GRANICY CHIŃSKIEJ • 

REPUBLIKI LUDOWEJ 

W okresill od 11 maja do I 
czerwca br. wojska och,..,,.,y po­
qranlcza Ch ińskiej Repubf'kl Lu. 
dowej zestrzeliły 10 i uszkodz ły 
4 samoloty lotnictwa Cz""1q K•'· 
nek-a, któro wtarqntłY do obHa­
ru - etr..-~eqo Ch'ń1l<lej R•Pu· 
bitki Ludowo) oraz w otcr11•• 
od 20 kw lot n la do 5 czer­
wca wo/•ka oehrony poqra .lcza 
lłlllcodz ly 7 okrttów kuom ntM'­
qow1klch. które naruszyły wody 
terY'Orlalne Chlń1ki•l Repul>l 'kl 
Ludowej. Jeden atateltkUGmlntan· 
ąow1k • zost.i zdobyty. 

Dyrektorzy United Jllrult 
Company i lch współpracow­
nicy wywierają duży wpływ 
na politykę Departamentu 
Stanu. 

Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe 
zatwierdziło rzC}d 
Mendes-France'a 

należne 
w 

• • • im mie1sce 
ONZ 

LONDYN, H. I. 
Jak Jut donOBllilimy, dnia Z3 bm. edbyła. 1łę w Izbie Gmin 

debata nad polityką. 11.arraniczn" n."1u brytyJ.kieco. Thomas Cabot, irto'.lący na 
czele biu.ra Departamentu 
Starnu dla spraw l>Erz<pieczeń­
stwa narodowego, był prze· 
wodniczącym i d}"I'ekto1·em te­
go· koncem·u. Brat jego, John 
Cabot, do niedawna zastęp. 
ca podsekretarza stanu dla 
spraw panamerykańskloh, jest 
bei;pośrellnio odpowiedzialny 
za politykę Waszyngtonu w 
krajach Ameryki Lacińskiej. 

Twierdzenie Adenauer.a o 
rzekomym uzależnieniu spra­
wy uzyskania suweraniności 
przez Niemcy zachcx:lnie od 
wejścia w życie „układu ogól­
nego" - stwierdza Komitet 
- j~ świadomą próbą wPro­
wadzenia w błąd opinii pu­
blicznej w Niemcz~h zachod­
nich. „Układ ogólny" daje 
bowiem Niemcom zachodnim 
nie suwerenno~ć. lecz całko­
wi.te pod.'PC>fządkowan!e dYk· 
tatowi rządu USA, który prag. 
nie uczY'!lić z Niemiec zachod­
nich zarzewie agresji, 

.Tak dono~I agencja France 
Presse, dnia 24 bm. fra.ncus· 
kie Zgromadl.enie Narodowe 
433 glosami przeciwko 23 za­
twierdziło nowy rząd, przed· 
stawiony przez Mendes·Fran· 
ce'a. 

Minister Eden w sprawozda- "'--------------------------------
niu swoim ocenił dotychczaso- . -------

Firnansiści bostońscy są sze­
roko reprezentowani w rzą­
dzie USA„. 
• Dulles jest jednym z więk­
szych akcjonariuszy United 
Fruit Company ... ". 

Caśtillo Arriola przytoczył 
następnie fragmenty artylru· 
łów z gazet amerykańskich, 
ujawniających rolę Stanów 
Zjednoczonych w spisku prze­
ciwko Gwatemali. Castillo A<r­
riola powołał się między inny· 
ml na dziennik „New York 
Post", który• plsał: 

„Powodzenie tak jak i klę· 
ska tej rewolty (czytaj: agre­
\ji - przyp. nasz) kryje w so· 
bie niebezpieczeństwo. Jeśli o· . 
każe się ona zwykłą awanturą, 
która zakończy się z,niesie­
niem reform gospodarC'tych 
realizowanych obecnie w Gwa­
temali, zapłacimy wysoką ce­
nę za to posunięcie. Wszyscy 
będą zapytywali, czy „armia 
wyzwolenia" w.vstępuje pod 
sztandarem wolności, czy w 
imię brudnych mteres&w Uni­
ted Fruit Company". 

Przedstawiciel Gwatemali 

we wyniki konterencji genew­
skiej, podkreślając koniecz­
ność jak najsr.ybszego rozwią-
2'lllllia problemu Indochin. 

„Rzadko można zetknąć łlę 
z sytuacją, w której ryzyko 
rozszerzeni~ pożaru byłoby 
bardziej oczywiste'• -ośwl.ad­
czył minister Eden w sprawie 
Indochin. 

„Pragnę osobiście wyrazić 
uznanie minfatrowi Mołotowowi 
- oświadczył mówca - r.a je­
go pomoc w uregulowaniu pro­
blemów proceduralnych. Gdy­
byśmy nie utrzymywali jak 
na~bardziej ścisłego kontaktu, 
konlerencja nie mogłaby po 
prostu obN1dować". 

zacytował również . „Daily 
Worker" z dnia 21 bm„ który 
pisał: „Wojna przeciwko 
Gwatemali nie mogłaby nigdy 
rozpocząć się bez sankcji Wa­
szyngtonu". United Frult Co praRnia li uprawiać" ziemię 1 i:wa!ema'l 

Następnle zabrał głos przy­
v·ódca opozycji, Clement At­
tlee, który podkreśl;ił znacze­
nie wysiłków ministra Edena 
w Genewie i dodał: ' „Nie ule­
ga wątpliwości, że minister 
Mołoto\Cr także dążył do suk­
cesu konferencji, Uważam, że 
najbard2liej znamienną cechą 

konferencj'i genewskie~ był 
fakt, że po raz pierwszy w o­
bradach tego rodzaju brali 
udział legalni przedstawiciele 
Chin. To priawdziwa farsa, :ie 
obecny rząd Chin nie jest 
przez niektóre państwa uzna­
wany za legalny rząd tego kra­
j u... Moim zdaniem, :!Istotną 
przeszkodą uniem<Xiliwiającą 
uregulowanie problemu kore­
ańskiego jest to, że Chiny nie 
zajmują dotychczas należnego 
im miejsca w Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych". 

O londyńskiej rewii, „Orle Białym"- i..~ odłogach 
Trzeba prz11znać: londyński teatrzyk 

rewiowy, pod nazwą „Emigranda.", 
posiada arcyutalentowanych aktorów, 
Bo powiedzcie sami - jakiego to kun-­
sztu trzeba, aby tak, między ;edntt za. 
liczkq. a drugą i „wiadomych" fundu. 
szów, między jedną a drugą audiencją 
w gabinetach „wiadomego" urzędu, 
między jedn4 aferą szpiegowskQ a dru­
gą, bez jakiejkotwiek tremy, uroczy· 
stym kr~kiem wejść na scenę i z na.­
maszczeniem odegrać rolę „niezłomne. 
go" rycerza-patrioty, cierpiącego za 
miliony ... (a raczej - za te ma:rne pa-
rę dolarów). y 

W .takiej wlaśnie, z lezkq ofjegranej 
roli, wystqpitit. niedawno ·rnnomowani 
„patrioci" z „urla Białego"'. Łamiącym 
się od wzruszenia glose· • zaklinali się 
o mi!ośct do narodu, a In szczególności 
do chljilPa polskiego, ciskaj.ąc grc•my 
na reżim warszawski., kióry„. Co? Co 
tak oburza bywa1 ;ów kabaretów 
knajp londyńskich ',, 

Emigracyjnych ,ankrutów „wstrząs­
nę!a" wiadomo!i..!, że w Polsce 
o zgrozo! •.JJzięli się calą parą do 
'ikwidacji odlrigów. Jakie to strasz· 
ne! Jctki to n~~szczęsn11 los spotka! pol­
skiego chlopa. Ka.żq w tej Warszawie 
odłogi ;u9iać, wzywają do zwiększe· 
·niu; ;:.;i:onów, do pod'noszenia dobroby· 
tu ... Co za nie~zczęście! A wiecie, dla­
czego tak si~ „gnębi" ch!opa? Dlacze· 
po chcq. w te; Po1~ce więcej .iiemi u• 
prawiać7. 

Wyja§nia. nam to bez mTug~tęcia. 
oka. . imć pan Klinga w „uczone1 raz- · 
prawie", pod tytulem ,,Komuniści 
u wieś polska", na lamach „Orla Bla­
iego". A więc sluchajcie, drużkowie 
mili: „Orzeł Bialy" wpad! na trop, 
zg!ębi! ,rareszcie tajemnicę, wszystko 
wywęszy! ... „Obawy ZC'.hamowania pro · 
tf.ukcji rolnej - pisze organ „wielko­
mocarstwowców" - Sfł większe ; bar­
dziej uzasadnione niż przed wojnfł". J\. tóci się ta ' „teza" tTochę z rzeezy• 

wistościq? ' Niezgodna .jest z fak­
tem, że wlaśnie przed wojną produk­
cjtłł np. pszenicy w okresie 1930-1937 
(jak przyznaje nawet „Ma!y Rocznik 
Statystyczny") spad!a z 22.404 tys. q 
do 19.262 tys. ą, a żyta z 69.580 tys. q 
do 56.37 8 tys. q? Że produkcja rolna 
u nas nieustannie wzrasta, będQc np. 
w roku 1953 o 30 proc. wyższa na 1 
mieszkańca niż przed wojnct? Wiedzct 
o tym d'oskonale panowie z „Orla" i 
w!aśnie d'latego coraz bezczelniej kla.­
mią. 

I wlaśnie dlatego, :te w naszych 
spichlerzacll coraz więcej zboża, że 
z roku na rok rośitie produkcja wszyst­
kich p!odów rolnych wściekaią się pu­
hlicyści sanacyjnego chowu. Dotknę!o 
ich też do żywego, ie Warszawa po­
minę!a ich przy podejmowaniu decy· 
zji, nie zasięgnęła ich rady ... 

Bo oni - oho! - oni przecid mają 
niezawodntt, genialną w swej prostocie · 
"receptę" 114 likwidację od!ogów. 

Chcecie już koniecznie mleć więcej u. 
prawianych pól? Po co szastać kredy­
tami, pchać na wid maszyn11 i ,tra.kto· 
ry, nawozy. sztuczne i agitować. W11-
starcZ11 po prostu odwrócić parę kar­
tek w kalendarzu i z-amia.st roku 1954 
wyskoczy wam na przykiad Tok pań­
ski 1938 i sytuacja z miejsca się „po. 
prawi''. , ~ 

Atbowiem - Tzecze Imć pa.n Klinga 
z „Orla" - „przeludnienie wsi przed 
wojną gwarantowalo, że każdy oddla­
ny kawa.lek ziemi zostanie uprawio­
ny". 
Cóż więc la.twiejszego? Poklonić się 

tyl.ko jaśnie wielmożnym RadziwiUom 
i Potockim, ubmgać, żeby racz11li łas­
kawie wrócić do swoich folwarków, a 
„kmiotków" nauczyć moresu, zmusić, 
~eby oddali ziemię „prawowitym" wła­
ścicielom. A wtedy ... No, wtedy eh.top 
polski za iednym zamachem wraz z 11· 

prawną ziemią, otr~ymanq z reformy 
rolnej w roku 1945, pozbędzie się i od.­
logów ... 
H ecepta, iak widzimy, „całkiem ow-

szem" .. , Tylko mo:te pan Klinga 
pofatygowa!by się z Lond11nu i sam 
zaprezentowal ją chlopom z Krakow­
~kiego czy z Lubelskiego... Za skutek, 
i to natychmiastow!I, ręczymy ... Wątpi­
my tylko , cz11 po t11m „dialogu" z chto­
pem polskim coś z puna. Klingi da!ob11 
się jeszcze zawieść .z powrotem do 
„wolnego świata".„ ...._ 

STEN 

W ykorzyslt;i.j 

w agitacii! 

Gw atemała 
Położenie 

Gwatemala leży w centrum Ameryki 
$rodkowej. .sąsiaduje z Meksykiem, 
Hondurasem 1 Salwador:em. Powierzch­

nia jej wynosi llO tysięcy Ian kw, 

l.udnolić 
Gwatem.ak liczy 3 miliony m!eaz.bldców. 

Qkoło BO proc. ludności stanowili do niedaw~ 
na bezrolni chłopi, 

Boiraełwa naloralne 
Głównym! bogactwami kraju są plant~cje 

bananów i kawy, 

Stosunki &'OMpodarcze 
I polilyl·zne 

Do roku 1944 monopole amerykańskie era• 
biły Gwatemalę, wyciągając z niej niesły­
chane zyski. Według oficjalnych danych, a­
merykański koncern United Fruit Company 
wysysa! z GwatE:mali 100 milionów dolarów 
zysków rocznie, co znacznie przewyższało ro­
czny budżet kraju. 

Zatrudnieni na plantacjach robotnicy gwa· 
temalscy byli wyzyskiwani w potworny spo­
sób. Praca trwała 16 godzin na dobę, a ro­
botnicy otrzymywali tak niskie uposażenie, 
że nie wystarczało ono na najskromniejsze 
nawet utrzymanie. 
Wię,kszość ziemi znajdowała się w rękach 

garstki wielkich posiadaczy (2 proc. ludnoś­
ci posiadało 70 proc. całej ziemi). 

Po dojściu do władzy frontu demokraty­
cznego (rok 1950), w skład którego weszły: 
Rewolucyjna Partia Gwatemalska, Partia 
Odrodzenia Narodowego, Partia Akcji Re­
wolucyjnej oraz Robotnicza Partia Gwate­
mali, rząd Jacobo Arbenza, reprezentujący 
postępową bu;r;i;uazję, przystąpił do przepro· 

I • 
L...;;,;;;: 

• 
Prezydent Gwatemali, Arbe1;z 

Wadzania reformy rolnej. Reforma ta objęła 
wszystkie posi~lości o powierzchni powyżej 
90 ha, godząc przede wszystkim w amery­
kański koncern United Fruit Company. W 
~yniku ~onfiskaty posiadłości wielkich po­
siadaczy i towarzystw zagranicznych 100 ty­
sięcy głodujących przedtem bezrolnych chło­
pów otrzymało ziemię. 

.Pozbawienie wpływów gospodarczych wiel· 
k1eg~ k?nc~rnu, który posiadał okolo 25 proc. 
całeJ z1em1 ornej kraju, zaniepokoiło Wa· 
szyngton. Monopoliści am,erykańscy zdawali 
sobie sprawę! że przykład malej Gwatemali, 
k~óra ośmieliła się poskromić jeden z potęż­
niejszych monopoli USA, podziała również na 
inne kraje Ameryki Łacińskiej. Rząd Arben· 
za oskarżono więc o „komunizm" i pod 
tym pretekstem przystąpiono do organizo­
wania różnego rodzaju prowokacji. Gdy oka­
zało się, że legąlnie ustanowionego rządu nie 
można obalić od wewnątrz, USA zmienily 
taktykę. 

Na konferencji panamerykańskleJ, która 
odbyła się w marcu br. w Caracas, 
sekretarzowi stanu USA, Dullesowi, 

udało się wbrew sprzeciwom Gwatemali, 
Argentyny i Meksyku przeforsować rezol~cję 
„antykomunistyczną", która miała stworzyć 
podstawę do ingerencji innych państw ame­
rykańskich w wewnf:trzne sprawy tego kraju. 

Jak wynika :i; danych, przedstawionych 
przez przedstawiciela Gwatemali na posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa, satn Dulles jest 
jednym z głównych akcjonariuszy United 
Fruit Company. 

Stany Zjednoczone przys~ąpily do uzbro-
3enia zbiegłych z Gwatemali do Hondm·asu 
obszarników i ich pople(l.Zników. Równocze­
śnie Waszyngton zarządził blokadę wybrzeży 
morskich Gwatemali. 

Punktem kulminacyjnym ty.fh 'przygoto­
wań do inwazji przeciwko Gwatemali było · 
wkroczenie 19 czerwca wojsk zbiegłego za 
granicę Catillo Armasa, agenta United Fruit 
Company. W tym nimyrn czasie samoloty 
agresorów dokonały nalotu na stoJjcę Gwa­
temali. 

Wojskom interwentów skutecznie prze­
ciwstawia się armia gwatemalska, wiernie 
strzegąca zdobyczy narodu. 

Naród Gwatemali - powiedział rrunl­
ster Toriello - będzie bronił swej 

' ' suwerenności. Liczy on na poparcie 
narodów Ameryki z narodem Stanów Zjed­
noczonych włącznie oraz narodów calego 
świata. Naród Gwatemali nie jest osamot­
niony. Nie cofnie się on w tej walce o nie­
zależność". 
Przykład Gwatemali raz jeszcze przeko­

nał narody, co kryje się za frazęsami o wol­
ności i pomocy dla wolnych narodów, gło­
szonymi przez amerykańskich imperiali­
stów. Spoza szumnych frazesów o „idea­
łach wolnego świata" raz jeszcze wyłoniła 
się twarz mordercy i wyzyskiwacza, .· 

• 

c 

I 
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Główny kierunek natarcia 
Każda ręka człowieka pracy - to ręka sk„bnlka, przez 

kłórit prieohodzl maJittek narodowy. Z pełnym pocsuclem 
odpowiedzialności brońmy te10 ske.rbu, wyszukujmy naj· 
drobniejszych azczelin, aby s;apoblec jego przeclekanlu -
tak ie jest 5t.anowisko załogi ZPB w Pabianicach. 

kach ... HI0.000 złotych; PQ:et 
zmniejszenie postojów w przę· 

dzalniach - około 140.000 zło· 

tych; dzięki zlikwidowaniu 
nie U!prawiedllwionych nleJ­
becności - ok. 70 .000 zł: przez 
podniesi.enie kwalifikacji ro· 

Więcej inicjatywy. 
w ·pracy ekip ł4czności 

dzie tam, gdzie Istnieją orga• 
nizacje partyjne, najściślej z 
nimi współpracowały. 

Taśmowy mol\ta.t 1amoehod6w oaohot011eh „War$zawa" 
w ftr.br11c• na Zel'antu 

Rośnie wśród załogi poC2u· nego, skierowane do tkaczy. 
cie odpowiedzialności za swo· Spikerka szczególnie zaakcen· 
Ją pracę. Organizac.fa partyj· towala krytyczne uwagi pod 
na potrafiła zmobilizować o· adresem marnotrawców. „Za· 
pinię publiczną zakładu, zje- rządzenie głosi, że każdą sztu· 

botników około 402 
tys. zł: przez obniżenie 

Na terenie Łodzi Istnieje 
Już ponad 467 ekip lącmości 
miasta ze wsią. Praca ich 
przyniosła wiele pięknych o­
siągnięć. I tak np. członkowie 
ekipy Łódzkiej Fabryki Ma· 
szyn Jedwabniczych I MPK 
dopomogli chłopom w bar· 
dziej skomplikowanych pra· 
cach technicznych, w i·emon· 
cie maszyn Itp. 

Któż bowiem lepiej od ro· 
botnlków może w drodze ko· 
leżeńskich gawęd, dyskusji i 
odczytów rozbijać odwieczne 
przesądy, zwalczać zabobony, 
przeciwstawiać się wrogiej 
plotce? Któż jak nie robot· 
nik powinien zapoznawać 

chłopów z podstawowymi :za· 
gadnieniami sytuacji między· 
narodowej, wyjaśniać im osią­
gnięcia w realizacji Planu 6-let· 
niego i zadania sojuszu robot· 
niczo·chłopskiego? Są to s.pra• 
wy, którymi klasa robotnicza 
żyje na codzień, a które nie 
zawsze docierają do mas 
chłopskich, albo -co gorzej -
docierają wykrzywione przez 
wrogie, kułackie podszepty. 

Przemysł. którego nie . było 
dnoczyć wysiłek załogi do bo· kę tkaniny należy znczynać i 
jowego zadania - do urucho· kończyć opisem, który niemo· 
mienia wszystkich rezerw ob· że przekraczać IO cm. A tym· 
nlżkl kosztów własnych. Za· czasem tkacz Józef Soba· 

Polski samochód w służbie narodu 
loga Pabianickich ZPB rozu· szc:zyk z tkalni .. Centrala" 
m ie, że w:ykonanle zadań wy· marnuje na ten cel 40 cm tka• 
tyczonych w okresie przygo· niny, brakarz Roman Pase.ina 
towawczym do konfer'encji - 30 cm, brakarz Witold Ja· 
partyjno • ekonomicznej po· chymski przykłada stempel w 
krywa się z jej osobistym In· odległości ~O cm od miejsca 
teresem. Dlatego okazu.ie swe zszycia sztuki". 

wskaźnika godzin nadliczbo­
wych - około 300 OOO zł ltd. 
Te liczby będą, oczywiście. do· 
kladnle sprecyzowane w ma· 
terialach na konferencję. W 
t rakcie przygotowań do kon­
ferencji ustalone zostaną kon­
kretnie kierunki i sposoby 
walki o obniżkę kosztów wła· 
snych, która obejmie bardzo 
szeroki front zagadn ień. 

Najważniejszą jednak dzie· 
dziną pracy ekip jest dzialal· 
ność polityczna, politycme od· 
działywanie na pracujących 

chłopów. Wiele ekip przybywlł 
na wieś z własnymi zespołami 
artystycznymi, organizuje 
spotkania w świetlicach, wy· 
stępy artystyczne itp. Nie 
wszystkie jednak ekipy po· 
trafią korzystać z własnycil 
zespołów. 

S AMOCHÓD - to meszy• 
na dwudziestego wieku. 

Dzieje jego są krótkie, ale !ą 
to dzieje triumfalnego podbo· 
ju świata. 

W Polsce kapitalistycznej 
motoryzacja niemal nie ist· 
niala. Samochód osobowy był 
uważany za przedmiot luksu· 
sowy. Rok 1938 zastaje na 
szosach l ulicach miast Polski 
zaledwie 6.843 samochody cię· 
żarowe i 24.514 samochodów 
osobowych. Jeden samochód 
ciężarowy przypada na 5.000 
mieszkańców i obsługuje prze­
ciętnie obszar 57 kilometrów. 
kwadratowych. „Działalność 
motoryzacyjnau rządów sana­
cyjnych-to sprowadzanie ko· 
gztownych wozów dla dygnita­
rzy reżimu. To także raidy I 
wyścigi samnchodowe, podczas 
których np. n iemieccy oficero· 

' 

Prod.ukoja 
... 

amoc:hotl- 12.000 
t motoci"qkll 
„ 
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wie wywiadu technicznego do-
1konale sprawdzali wa1tości 
techniczne swoich wozów na 
polskich drogach. 

Nie Istniała równie! w Pol· 
1ce produkcja samochodów -
przemysł z\viązany z motoryza· 
cją transportu. Montai starego 
typu s~ochodu Fiala, pod naz­
wą „Polski Ziat ~o&n Qlh,lta· 

·sadzie kosztownej licencji 
J montowanie kilku Innych 
typów w przedstawicielstwach 
Zagranicznych fabryk - oto 
wszystko, 

Ten stan rzeczy odbije! się 
na stopniu wyposażenia w 
sprzęt motorowy armii: W r. 
1938 obliczono, że w razie 
rekwizycji samochodów przy 
mobilizacji wypadało na jed· 
nego żołnierza pol~kiego 22 ra· 
zy mnie'! koni mechanicznych 
sprzętu motorowego niż na 
żołnierza armli niemieckiej i 
11 razy mniej niż na żołnierza 
armil czechosłowackiej. Wrze­
sień 1939 roku dal klasyczną 
llustrac.lę skutków zaniedbań 
motoryzacyjnych, które stały 
się jedną z przyczyn klęski sa• 
nacYlnego państwa. 

·Taki był „bilans ~amochodo­
wy" dwunziestolecla sanacyj 1 

nych rządów, 

Lata okupacji po~orszyly 
stan mutorywcji. Sprzęt samo• 
chodowy zagra-biony został 
~rzez okupanta, zakłady wy• 
twór·cze l naprawcze - leżaty 
w gruzach. Fachowcy - wy• 
mordC)wani w obozach lub po­
legli w walce. A tymci.asem 
lniszc1.eniL • dróg żelaznych, 
mostów, dworców stawiało je· 
azcze więk~ze zadania przed 
transportem samochodowym, 
Po wyzwoleniu kraju organi· 
zacja gospodarki uspołecznlo • 
nej również pow1ększała za• 
dania trnnsportu samochodu• 
wei\O. 'I'ra n~port samochodu· 
wy byl więc nleLbędnie po­
trzel'iny dla unonpowenia ży­
cia gt.spoc1arczegd kraju. dla 
rozwoju młudei:,o , państwa lu· 
do w ego, 

Jak w wielu dziedzinach, tak 
.1 w tej - p ie rws1e rozwiąza· 
nie trudności zawd1.1ęczamY 
pomocy Związku Rad1.ieckie • 
go. Chociaż I tam Istniały 

trudności powojenne - olrzY• 
rnallśmy z ZSRR duże partie 
samochodr'tw ciężamwych 1.5· 
-tonowych GAZ-AA i 3,5 - tono­
wych ZlS-5. Odrarl1.ejące się 
Wo.l~ko FJ!1l'lkie wypnsaż0ne 
było również przez ZSRR w 
liczne typy samochodów, 

P RZED POLSKĄ sta· 
ło więc ~danie 

stworzenia wlasnego 
przemysłu samochodo· 
wego, stworzenia włas· 
nych fabryk samocho­
dów. Budowa funda· 
mentów socfalizmu st9• 
wiała transportowi po­
ważne zadania. Odbu­
dowa kraju I rozbulio­
wa przemysłu wymaga 
ły wielu samochodów 

km kwadratowych zmniejszył 
się do 8,ł km kwadratowych 
- wci~ było to za mało. 

Lata realizacji Planu Sześ· 
cioletniego stały się latami 
milowych kroków naprzód na· 
szej motoryzacji, 

·Pierwszą drogą tego marszu 
była produkcja polskiego typu 
samochodu ciężarowego, 3,5-
tonowego „Star-20" w Zakła­
dach Starachowickich. 

Wytęiony wysiłek lnżynie • 
rów • konstruktorów, techno­
logów I robotników fabryki 
starachowickiej, która stała 
si~ kuźnią nowych metod pro­
dukcji i której załoi\a nieraz 
świeciła całej polskiej klasie 
robotniczej przykładem wzo· 
rowego, socjalistycznego sto­
sunku do pracy - dały wspa­
niałe rezultaty. 15 grudnia 1948 
roku przed gmach Politechniki 
Warszawskiej, w którym odby­
wał sioi . I Zjazd PZPR, za.le­
chalo 20 pierwszych samocho­
dów „Stp.r-20". W miesiąc po 
li Zjeździe partii - 12 kw\et· 
nia 1954 roku - Starachowice 
mogły się poszczycić liczbą 
20 tysięcy wyprodukowanych 
samochodów, czyli ponad trzy 
razy więcej niż posiadała cię­
żarówek w 1938 roku cala 
Polska przedwojenna. 

W ślad za pierwszym typem 
ciężarówki Starachowice 
wyprodukowały pierwszy poi· 
ski autobus „Star-52", ~amo­
chńd - wywrotkę dla budow· 
nlctwa - typu ,,Star W·l4", 
ciągnik z naczepą „s~ar-60" o 
ładowno~ci l!,11 tony oraz sa· 
mochód strażacki. Ostatni rok 
przyniósł fabryce st.arachowic· 
klej now„ zadanie: powierz.o.. 
no jej produkcję silnika dla 
polskie1io kombajnu z.bożowe-

110. 

Ale nie była to jedyna droga 
do osiągnięcia potrzebnego po­
ziomu motoryzacjl \traju. Inne 
drogi, to . wane juź dziś 
wszystkim fabryki samochodów 
w Lublinie I w Warszawie na 
Żeraniu, 

F ABRYKA Samochodów 
Ciężarowych w Lublin'e 

wyrabia samochody „Lublin", 
oparte na radzieckim samocho­
dzie ZIS. ZSRR ut;lzlelll nam 
licencji na produkcję tych sa­
mochodi'lw, dostarczył również 
całkowite wyposażenie !abryki, 
najnowocześniejsze masz.yny 
I urządzenia, pozwalające na 
zorgani1.0wanle produkcji sy• 
stemem taśmowym. Fabryka 
budowana byle „od końca"', to 
znaczy najpierw dzialy mon• 
tażowe, późolej produkcyjne 
po~zczególnych węzłów. Od 
dnia uruchomienia pierwszego 
d1.ialu, fabryka montowala sa­
mochody z dostarczanych z 
ZSRR czę~rl, produkując w 
rn!.arę uruchamiania poszcze­
gólnych dz1alów coraz więcej 

częf-cl na miejscu. 

Podobne 'koleje przeszła Fa· 
bryka Sams>ehodów Osobowych 
„Wąrszawa", ulokowani na 
przedmie~clu stollcy - Zera· 
nlu. I tam samochody wyra• 
biane są na radzieckiej licen­
cji według typu M-20 „Poble­
da". I tam zna lazło zastosowa­
nie wszystk1,, co cechu.ie na.I· 
da lej posunięty postęp techn!· 
czny w produkcji mąszyn. I 
tam dziesiątki przenośników I 
taśm pozwalają na olbrzymią 

wvda.fność I znęcznle lżejszą 

pracę za togi. ł tam rozpoczy· 
nano od montatu przysyla· 
nych z ZSRR części. Dziś już 

dr.iała silnikownia, montatow· 
nia, oddział wytaczania kerose· 
rii, lakiernia i wykończalnia . I 
tam załoga - jak I załoga 

lubelskiej fabryki - swe WY-
11.lmlenle zawodowe zawdzię· 

cza zarówn" radr.leckim i nstru­
ktorom, Jak I praktyce w ra· 
dzleckiel wytwórni bliżntaczej 

„Pobiedy", 

· typów specjalnych 
Chociaż już w roku 1947 
mieliśmy niemal dwa 
razy więcej samocho· 
dów niż przed woiną. 
chociaż obszar. obsługi· 
wany przez jeden sa· 
mochód ciężarowy, z. ó7 

W 1938 r. jeden samochód cłę· 
żarowy ob sługiwał obszar 57 
kilometrów kwadratowych. 
W r. l!l47 ;ut t11Lko 8,4 km 

kw, 

• 

Dziś Żerań zamierza produ· pełne poparcie dla wniosków Ta rzeczowa krytyka nie po· 
kować małolltra:towy samo- wysuwanych przed konferen· została bez echa. Postawiono 
chód „Syrena", cją, dlatego wysuwa nowe wniosek, aby ograniczyć miej· 
Pamiętać trzeba, że przemysł wnioski, rozwija inicjatywę. sce na opisywanie sztuki do 4 

samochodowy - to nie tylko INICJATYWA cm, co da 60 tysięcy metrów 
fabryki montujące samochody. NARASTA OD DOŁU tkanin oszczędności roczn ie. 
To także głębokie. zaplecze. w Przed kilkoma c;lniami uka· Maistra Je_rzego Kaminskie· 
postaci odpow1edntch zakladow zały się na salach produkcyj· go spotykamy w poko.iu przy· 
przemysłu h_utmczego, elek· n•·ch ulotki. Rozdawali J·e agi·. legającym do studium radio· 

t I , węzła 'fabrycznego. Towarzysz 
trycznego, gumowego, me a 0 • 1 tatorzy, mężow ie zaufania. 
wego oraz zakładów prod.uku· Pilnie czytano J·e \rv wykoń· Kamiński mówił przed chwilą 

h ół i do załogi w ramach stałych 
jący.c szczeg Y wyposazen a C'zalni. Na nią bowiem skiero· ~udycji „Głos agitatora". Wi· 
(tap1cerkoi Jtp.). wane zostało główne natarcie. tamy się jak starzy zna.JomL 

Należy na zakończenie W okresie 4 miesięcy br. wy· Rozmowa schodzi na sprawy 
wspomnieć o produkcji poi· kończalnia nie osiągnęła przedkonferencyjne. Kamiń· 
skich motocykli małolitrażo· współczynnika iiatunkowości. ski jest doświadczonym agi· 
wych, popularnych Jut SHL- Dało to stratę w wysokości tatorem partyjnym. a jedno· 
125 ccm. ·2.5 miliona złotych. Ten dług cześnie wzorowym ma i&trem. 

w dzledzlnle Importu samo- trzeba spłacić. Wie o tym za· Potrafi rzeczowo ocen ić prze· 
chodów uniezależniamy się od loga wykończalni I całego bieg roboty politycznej nie 
światowego rynku kapitalisty· kombinatu: Punktem honoru tylko w swoim oddziale. 
cznego przez goraz szerszy im· jest teraz utrzymanie osiąg· - Wiecie, nowym momen• 
port samochodów produkcji nlętego w maju wsp61czynni· tern w naszej 9gitacjl jest to, 
krajów demokracji ludowej, ka gatunkowości zgodnego z że możemy operować konkret· 
jak czeskie „Skody" czy „Ta· pianem, a następnie przekro- nyml cyframi, dotyczącymi O· 

try", jak węgierskie autobusy czenie go. Nie jest to bynaj· szczędnoścl. Pewnie, że I da· 
„Mavag", radzieckie autobusy rńniej łatwe. Z jednej strony wnlej n ie operowało się ogól· 

powstaje zagadnienie prawi· nik<iml. Zresztą wiecie - na· 

Jest to ważny front walki o 
oszczędzanie każdej złotówki. 

Każda złotówka Jest ważna. 

Chodzi o to, aby wszyscy 'zda· 
li sobie z tego sprawę. Wśród 

niektórych członków komisj i 
wydziałowych" a nawet komi· 
sji głównej, daje się zauwa żyć 

niesłuszny objaw stawiania 
na duże oszczędności. bo. Jak 
twierdzą - zaoszczędzenie 100 
zł daje więcej wartości. lak 
zaoszczędzenie 1 zlotów$l. 
Jest to niesłuszne podejście. 

Tam, gdzie można zaoszczę· 

dzić I złotówkę, trzeba zaosz· 
czędzić 2 złote. tam gdzie ist· 
nleje możliwość zaoszczędze· 

nie 100 złotych, trzeba zoszczę· 
dzić 200 złotych. 

Nie wystarczy jednak przy· 
jechać tylko z gotowym pro• 
gramem zespołu. Sprawą za• 
sadniczą jest pomóc wiejskim 
~Iacówkom kulturalnym i :ze· 
społom artystycz.nym, przyczy• 
nić się do rozwoju :!:ycia kul• 
turalncgo wsi, tak jak to zro· 
bila ekipa Zakładu „C" ZPB 
im. Stalina, która pomogła 

zorganizować w gminie Bu· 
czek zespół artystyczny. Nle 
można więc zawężać działał· 
ności wyłącznie do przywo:że· 
nia własnego zespołu. Trzeba 
nawiązać kontakt z miejsce· 
wyrp aktywem, roztoczyć 

bezp.ośredn ią opiekę nad za· 
rządem świetlicy i systematy· 
cznle dopomagać mu w pracy, 
lepiej współdziałać z komisją 
kulturalno • oświatową GRN, 
pobudzać jej inicjatywę, do­
pomagać w planowaniu pracy 
l w pokierowaniu codzienną 

działalnością gminnego refe· 
ratu kultury. 

DLatego też trzeba przyjść do 
świetlicy wiejskiej z gazetą po 
to, aby w gronie miłośników 
czytelnictwa omówić kÓnkretny 
artykuł z tygodnika dla wsi 
lub z gazety. Można również 
przygotować zawczasu dysku• 
sję nad którąś z popularnych 
broszur, wydawanych przez 
Towarzystwo Wiedzy Po· 
wszechnej. Np. broszura „Jak 
powstało życie na ziemi" bu· 
dzi wielkie zainteresowanie w 
środowisku chłopskim i dopo· 
maga do zerwania łusek cie­
mnoty z wielu oczu. 

Ekipy łódzkie zbyt mało do­
tychczas sięgają po tego ro· 
dzaju proste , a skuteczne for· 
my pracy z maS<im! chłopski· 

ml. Zapominają one często o 
tym, że mogą mleć do swojej 
dyspozycji rzutniki i przezro· 
cza, ułatwiające przeprowa• 
dzanie ciekawych pogadanek 
światopoglądowych. Rzutniki 
takie znajdują się w wielu za• 
rządach powiatowych ZSCh 
oraz w oddziałach TWP. 

„ZIS". dłowego uregulowania siatki sza tkalnia z miesiąca na m ie· 
Ilość obecnie produkowanych 1 dl d k · k -Pac a ru arzy, z Ja naJ· siąc obnitała ilość odpadków. 

Samochodów 1'ak najbardzle.f d kl d · · gl<>d ·e o a meiszym uwz „ n : · obn iżała postoje. Ale teraz 
dobitnie ' świadczy o tym, z ·e ·ako' · p od kc1·1· Tą m m J sc1 r u . · mamy w ręku cytry. Np, sko· 
jakim zapałem polska klasa sprawą zajmuje się kierownic· ro tkacz skróci czas postoju 
robotnicza I cały naród reali· t o z drug1·e· ·tron" rozw1' w · l , , · krosien tylko o 1 minutę 
wje dumne zamierzenie Planu ja • się oddolna inicjatywa U· dziennie, t 11 w stosunku rocz· 
Sześcioletniego: „Polska zosta- sprawnienia produkcji. Robot· n~·m 11wlększy się wydajności 
nie przekształcona w jeden z nik z oddziału bielnika • apre 0 !OO.OOO metrów tkanin _ 
najbardziej uprzemysłowio· tury, Wincenty Łuczak, zgło· Kamiński robi ruch ręką. jak· 
nych krajów Europy". $wiad- slł wniosek polegający na pod- by tę cyfrę trzymał w garści. 
c7.y tak nieugięcie reallzowa- wyższeniu wałka przy maglu _ Mamy też inne cyfry. 
ne są plany, o których towa· wodnym, co przyczyni się do które nacelowane są na obibo· 
rzys2 Bierut mówił na V Pie- podniesienia wyda j ności pra· ków. Np. w naszych tkalniach 
num KC PZPR w lipcu 1!!50 cy o 10 proc. Robotnik Bobo· średni postój krosien spowo­
roku, nawiązując do słów Le· wiak zwrócił uwagę na n ie· dowany nieobecnością tkaczy 
nina: właściwe wymiary papieru do przy krosnach wynosi 2.4 

Pamiętajmy, ze za każdą 

złotówką stoi żywy człowiek, 

Jego szczera troska o majątek 
zakładu, o jego własny mają­

tek, który pragnie chronić I 
pomnażać. 

•• p-esl•śi .,„ na konia wYŻ- pakowani.a. Przez używanie k . 
• • " " "' " ż proc., a na sty u zmian - 8 

szej techniki - na nowe, odpowiednich arkuszy mo na proc. To bumelanctwb przell· 
skomplikowane m1111zyny wlas· znoszczędzić dziennie 37 .5 kg t t 

Młoda przewijarka. kandy­
dat partii, Stanisława Ozimek 
z przędzalni V. rzuciła parę 

dni temu hasło: „W mojej 
przędzy pnewlnlętej nie ma 
błędów ukrytych". Podchwy 
clly ten apel wszystkie dwo· 
!arki I uniany. Jest to bo· 
wiem l:lasło świadomego, do· 
brego gospodarza zakładu. 

Droga to niewątpliwie trud· 
niejsza aniżeli przyjazd z wła· 
snym zespołem. Dlatego te:ż 

jest rzeczą niezbędną, aby eki· 
py łączności w swej pracy 
masowo . • polityczne.i Of}ieraly 
s ię na gromadzkich kołach 
ZSCh, kołach gospodyń wiej· 
skich, kołach ZMP, aby wszę· 

Im więcej inicjatywy w pra. 
cy masowo • politycznej wy· 
każą nasze ekipy robotnicze, 
tym lepszy stworzą sobie 
grunt dla dalszej działalności 
na wsi. Każda ekipa musi pa· 
mlętać, że przyczyniać si41 
winna do ro~oju kultury i 
podniesienia. świadomości sze· 
rok!ch mas p'racującego chłop­
stwa, naszego sojusznika w 
walce o socjalizm. 

opakowań. czarny na me ry. na s racone H. ŻVŻKA 
neJ produkcji, na Now11 Hutę W draparni """Stanowiono dzies iątki tys ięcy złotych. Cy· 
w przemyśle, na elektrytllm- ,_.v fr te obil ' · opln 'o za 

··~móc w1' "Jowar•ztatowość Y m izuią 1 ~ · 
cJ·ę, na auta własnej produk· w • " • kładu do piętnowania bume 

·oraz zmniejszyć miesięczne · 
łlJi w tran~porcle. na traktor łantów. I ważne jest. że lu· 
w r11łnlctwłe - dopiero wów· zużycie rolek do nawijapia 0 dzle uczą się liczyć jak gospo· 
cz11 można zbudować trwałe 600 sztuk. W farbiarni ob. Ko· d kl d d d K 

morowsk! postawił wniosek, arze za a u - o aje a-
l niewzruszone podst.awy so· że zbędne jest rozdzielanie ~ińsk:i: - Ja oceniam to jako 
cJa\17.mu w Polsce", sztuk, gdyż przy mierzen iu na?wa~niejszy skutek naszej 

A owe trwale I niewzruszo· trzeba je ponownie zszyw~ć. · agit.aC'J.L 
ne podstawy socjalizmu wyzna· Lepsze opracowanie receptury 
czają - wedle Pianu 6-letnie· przy napawan iu naftolami 
go - dla pr7emy~lu ~amocho· przysporzy drukarni ponad 43 
dowee.o roczną produkcję w tys. złotych oszczędnoścL W 
r. 1955: oddziale apretury kolorowej 

U.OOO samochodów ciętaro- zmniejszy s ię obsługę suche· 
wych, go magla. Na wniosek ob Je-

KA1.DA ZŁOTOWKA 
JEST WAŻNĄ 

W tej trudnej I odpowie­
dzialnej pracy winny dopomóe 
ekipom robotniczym podsta• 
wowe organizacje partyjne 
w łódzkl<:h zakłpdaC'p pracy, 
kt6re często jeszcze nie p!'Ze· 
jawlają dostatecznego zainte­
resowania tą sprawą. 

12.000 samochodów osobo· żaka zastosowano urządzenia, 
rozprostowujące podkładkę 
drukarską przed suszarką bę· 

wyeh, 

W wyniku napływa lą<'ych 

stale wniosków od iałogi, ko 
misje problemowe przedstawi 
ły komisji głównej szereg o­
gólnych na razie lecz już opar· 
tych na konkretnych podsta­
wach - możliwości obnfienia 
kosztów wląsnych. Przedsta­
wiają się one nastepu ląco: w 
przędzalniach moina zaoszczę­
dzić do końca roku na odpAd 

Odpowtedztalne zadanta prEypadly komtsjt problemowe' 
działu wykończalni. Tam bowiem tkwtq powatne źródłu 

D<itychczasowy styl pracy 
niektórych podstawowych or­
ganizacji w tej dziedzinie wi· 
nien ulec radykalnej popra· 
wie. Szczególnie teraz, w okre­
sie zbliżających się żniw, or­
ganizacje partyjne w zakla· 
dacl) pracy winny wzmóc sta• 
łą kontrolę nad pracą ekip, 
czuwać nad .tym, aby były one 
jak najbardziej aktywne w 
pracy swej na wsL 

bnową. BZ.Off motocyklL 
Przemysł ten -

namy - · w r. 1939 
wcale. 

przypoml· 
nie Istniał „GŁOS AGITATORA'" 

J, DĄBROWSKI 
Donośnie zabrzmiały słowa z 

głośn ików radiowęzła fabrycz· 

Paweł Korzec 
kandyda.1 oauk bl.ttorycznycb 

obniżki lcosztów własnych. 

NA ZDJĘCIU: czlonkowte komi.~jt Od iewe1 - Antoni 
Depciyk, Martan Szczepanik, Wladyslaw Rybak, Mateusz 
Wierymieiczyk i Wanda Swi qtkowska. Nateżq oni do kie· 

rowniczeon aktywu w11kn'ńC'zalni. 

IV) nćw. Miasto wyglądało 24 czerwca 
jak pobojowisko. Strajk powszechny proklaJl10Wa· 

ny został na piątek 23 czerwca, 
ale walki zbrojne zaczęly się już w 
czwartek. Powołany przez SDKPiL 
Komitet Strajkowy zorganizowal od­
działy skladające sie z młodych ~o­
botników. Oddzi ały te obchodz1ły 
miasto, agitując do udziału w straj­
ku, zamykając sklepy Itp. Wśród 
tramwajarzy znacme wpływy miała 
prawica PPS, która poleciła im 
normalnie pracować, toteż tramwa· 
je 22 czerwca WY.jechały na m iasto. 
Po południu jednak strajkujący ro­
botn icy zmusili tramwajarzy do po. 
wrotu do zajezdni. Ustał równo· 
cześnie w mieście wszelki inny ruch 
kołowy. 

Łódzkie powstanie czerwcowe 1905 r. 

Również w nastepnych dniach 
trwały sporadyczne utarczki z wof· 
skiem. 28 czerwca doszło do dal· 
$Zych rozruchów. Robotnicy zaata­
k.owali ~oszary wojskowe. 

22 czeTwca zaczęły slę pierv."Sze 
potyczki i napady na patrole poli· 
cyine i wojskowe. 

Przechodzące ulicą Wschodnią 
rota piechoty I pól s·otnl kozaków 
zostały ostrzelane I obrzucone ka­
mieniami z domów nr 11 i 13. Woj· 
eko otoczvlo te domy, ale rewolu­
cjoniści bronili dostępu do nich. 
Około 6 wieczór na ulicy Sredniej 
robotnicy zaata_kowali 9ilny patrol 
woiskowy. 

Na ulicv Południowej robotnicy 
otoczyll oddział żandarmów pod do· 
wództwem rotmistrza Zadko-An· 
drejewa. Rannego Andreiewa I je. 
go żandarmów wyratowała dopiero 
przybyła na pomoc rota p iechoty. 

Z nastaniem zmroku robotnlcy 
podpa\ili w wielu punktach miasta 
wyszynki spirytusowe. Wieczorem 
w śródmieściu, na ulicach Połud­
niowej , Wschodniej l $redniej (dzi· 
siejsza ul. Nowotki) powstały p ier· 
wsze barykady. Kozacy przypuścili 
szturm do barvkad, ale z powodu 
zaciętej ich obronv zmu~zenl by)i 
sie wycofać. Przez całą noc trwała 
w śródmieściu obustronna strzela. 
n ina. 

Nazajut~. 23 czerwca. powS>tanle 
rozgorzało z całą silą. Dnia tego 
stanęły wszystkie fabryki I warszta· 
tv. zamknięte bvłv wszystkie skle­
py l biura . Wstrzvmany został 

wszelki ruch kołowy. Od świtu w 
calym mieście budowano barykady. 

Ze sprawozdania policmaistra 
łódzkiego wynika, że ·barykady zbu­
dowane 23 czerwca przewyższyły 

liczbę 100. Tylko w jednym z czte. 

Na barykadach 
W okresie powstania władze zmu­

szone byty do zatrzymania części 
wo.leka w koszarach, gdyż żołnierze 
odmówili strzelania do rewolueionf. 
stów i strzelali tylko w powietrze. 
Władze obawiały się przejścia czę· 
ścl wojska na stronę powstańców. 
Zwłaszcza niepewny dla władz był 
37 jekaterynoburskl pułk piechoty, 
który pod wpływem agitacji SDKPiL 
był silnie z.rewciucjonizowany. 

rech obwodów policyjnych, a mi!!· 
nowicie w II (śródmieście), gdzie to­
czyły się najzaciętsze walki, robot· 
nicy zbudowali 42 barykady. Wy. 
rosły one w całym mieście, zarówno 
w zamieszkałych przez pr~tariac. 
ką I drobnomieszczańską f biedotę 
Bałutach, jak też w bogatsze.I dziel· 
nicy południowego śródmieścia (Ili 
obwód policyjny). 

Od wczesnego rana rozgorzała 
walka. Powstańcy z wielką zacieto· 
ścia bron ili dostepu do barykad Z 
okien i da chów kamienic rzucano 
na szturmujące wo.i ska kamienie, 
cegły, sztaby żelazne, kobiety lały 

wrzą cą wodę. Tylko n ieliczni obroń· 
cy barykad uzbrojeni byli w rewol­
wery i zdobytą na za bi tych koza. 
kach - l rozbrojonych policjantach 
broń. Z powodu ~łabego uzbro jenia 
większość barykad nie mogta bvć 
skutecznie broniona. Zo~tały one 
iuż po kilku godzinach zdnbyte i ·u­
sunięte przez wojsko. Na Innych 
jednak zacięta walka trwałe przez 
cały dzień . Najzacieklejsze walki 
toczyły sie· na czterech barykadach 
na ~krzyżownnlu ulic Południowej i 
Wschodniej (Ś l'órlmieśdel oraz przed 
fabryką Scheiblera w parku Żród· 
liska, 

Do zaciętej bitwy doszło na szo· 
sie rokicińskiej między większą 
grupą robotników, liczącą 3.000 o. 
sób, a kozakami I piechotą. Robot. 
nicy zmuszeni do ustąpienia wyco­
fali się do parku Zródllska pod o­
słoną barykad. Tu walka trwała do 
późnej nocy, przy czym robotnicy 
utrzymali się w parku. 

W ciągu dnla w różnych częściach 
miasta wwstańcy rozbijali I palili 
państwowe 9kJepy monopolowe. Na· 
wet źródła carskie stwierdzają wy. 
soki poziom moralny powstańców 
Nie było wypadku grabieży alkoho­
lu lub upijania sie. 

A oto opis Łodzi w dniach po. 
wstania ze wspcmnień działacza 
SDKPiL, uczestnika powstania 
czerwcowego. Bitnera: 

„Po południu 23 czerwca mu· 
sialem z . ulicy Lipowej przedosta.ó 
się na drugi kraniec mi_asta, na 
Księży Młyn, do domów familijnych 
Schelblerów. W mieście trwała nie· 
ustanna strzelanina. Oddziały woj· 
Ska strzelały wzdłnż prostych l dłu· 
gich ułlc łódzkich. Ostrzeliwano 
okna domów mieszkalnych. Na ro· 
gu ul. Lipowej i Andr:r:e.la. o kilka 
kroków ode mnie, pada kobieta 
przehita lmłą. Dochodzę do ulicy 
Wólczańskiej. Sł:vchać strzały I 
świst kul. K~o tylko był na ulicy, 
cho\Yał się w bramach domów. Po 
chwili przeehodzll tr,dy oddział t11ł· 
nierzy z karabinami got11wyml do 
strzału, pod d11wództwem oficera. 

Idę dale!. Wtem z MikolaJewskieJ 
(dzisiejsza Sienkiewicza - przyp. 
red.) skręca czworobok żołnierzy 
mając na przedzie dwó.ch oficerów. 
\V środku czworoboku znajduje się 

około 8 ludzi - aresztowani„ Wpa· 
dam do bramy i czekam at przej· 
dą. Dochodzę do Widzewskiej, a 
stamtąd skręcam Ilia Fabr;»eZDi\• Tu 

„ 

/ 

już żywiej na ulicy. Grupki robot· 
ników rozbijają latarnie uliczne. 
Jedną z nieb rozbili i zapa!lll wy­
·dobywający się ze złamanej rury 
gaz. Gaz palił się szerokim sno· 
pem ognia. Dochodzę do Przędza!· 
nlanej, widzę od strony szosy roki· 
cińskiej tłum ludzi. Zbliżam się· 
bmlują bl!.ł'ykadę. Jeden z mlodych 
robotników wdrapuje się na slup 
przewodników tramwajowych I tam 
zawiesza czerwony sztandar. Wy· 
wotuje to w tłumie radości I po· 
klask, śmiefą się oczy I twarze. 
Lecz, niestety, Jakże krótko. Nad· 
chodzi bowiem od strony Wodnero 
Ryoku oddział żołnierzy. Rozlega 
się huk salw, jedna, druga. trzecia. 
Slycbać krzyki, sypią się przekleó. 
stwa tych, którzy dopiero co z hu· 
morem budowali barykadę. W od· 
irowiedzl na salwy karabinowe pa· 
da kilka strzałów rewolwerowych. 
A tu już Jęczą ranni ... ". 

W czasie walk 23 czerwca policja 
I wojsko poniosły znaczne straty w 
zabitych I rannych. Mimo że w Ło­

Liczba zabitych I rannych w clą. 
gu trzydniowych walk była ogrom­
r:a. Komunikat rządowy podawał, 
że w czasie walk czerwcowy~h w 
Lodzi było 151 zabitych I 234 ran­
nych. Żród!a natomiast robotnicze 
I prasa zagraniczna wdawały klika· 
krotnie wyższą ' liczbę zabitych I 
rannych. 

Powstanie czerwcowe napełniło 
władze .carskie trwogą . Dla zaha. 
mowanla dalszego rozwoju ruchu 
rewolucyjne~o w robotniczej Łodzi 
uciekano się do najostrzejszych 
środków. 24 czerwca car podpisał 
na wniosek władz Królestwa ukaz 
(dekret), wprowadzający stan wo­
.lenny na terenie Łodzi l 'P<'wiatu 
łódzkiego. Łódź była p!erM;zym 
miastem w Króle9twie, które objęte 
zostało stanem wojennym. Trwał 
on tutaj najdłużej, bo aż do 1909 ro· 
ku. 

dzi skupione zosta ły ~iły wojskowe Powstanie czerwcowe w Łodzl 
(7 pułków), władze łódzkie błagały wywołało wielkie wraźenle w ca. 
o dalsze posiłki. 23 czerwca do Ło- łym Królestwie I w Rosji t 
? zi przybyły d.alsze 2 pulki piechoty , za granicą. Był t ,_ · ' abl~żawle 
l putk dragonow · o On.•es z 1 a_ ą. 

• cych sle rokowań pokojowych z Ja. 
Barykady był.V bronione z nie- ponią. Ros.la carska Ponadto ubie· 

zwykłym męstwen: i zacieto~cią. gała się o Pożyczki zagraniczne. w 
Mimo prz:v i::nlata 1ącej przewagi tym sta • 
wojskowej wróg do walki przeC'iw · nie rzeozy szeroko publiko. 
barykado~ musiał W'))rowadzić od- wane z~ granic~ korespondencje o 
działy sa'Perów. powstaniu łódzkim, lako też o sze. 

24 czerwca padły ostatnie bary. 
kady w Żródl!skach i na ulicy 
Wschodniej. Były one najbardziej 
bohatersko bronione I miały na.1-
większą ilość zabitych i rannych. 
Bron iły się pTzeszło 2 doby. 

W tłumieniu powstania wzięło u. 
dział 6 pułków piechoty oraz kilka 
pułków kawalerii, kozaków i drago. 

regu Innych powstań, wybuchłych 
w nasteonych dniach - na pancer­
niku „Potiomkin", w Odessie ltd., 
- podrywały autorytet polityczny 
carskiej Rosji !)a arenie mlędzyna· 
rodowej. 

Szczególnie lednak głośnym e. 
chem odbiło się powstanie łódzkie 
w &rólestwie 1 w Rosji, 



c;m. ł .GŁOS ROBOTNICZY 

27 czerwca 
wielka 

parada sportowa -
święto kultury fizycznej w Łodzi 
Chodaż tu I ówdzie nie 

potrafiono czasem u· 
strzec się . drobnych ust«· 
rek organizacyjnych, imprezy 
sportowe, odbywające się w 
ramach święta kultury fizycz­
nej zawsze należały do nie­
zwykle atrakcyjnych. Impono­
wała w nich przede wszyst­
kim maS()wość. zwiększająca 

się z każdym rokiem. 
Łódzkie święto kultury fizy­

cznej przypada w bieżącym 

sezonie na dzień 27 czerwca. 
S zczególnie interesująco za­

powiada . się parada &portow­
ców. Rozpocznie się ona na 
Placu Komuny, &kąd barwne 
szeregi najlepszych I najbar­
dziej zasłużonych sportowców 
na.szego miasta przemaszerują 

ulicami Przejazd, Andrzeja, 
Gdańską, Karolewską na sta­
dion Włókniarza, gdzie odbę­
dzie się uroczystość centralna. 
A więc po przemówieriiu i1rze­
wO<lniczącego ŁKKF - Wt. 
B.;eJenskiego I wciągnięciu fla­
gi na maszt przez trójkę czo­
lowy~h sportowców Łodzi: 
Bialobrz~ką, Preczyńsklego ! 
Piątkowskiego, wręczone zo­
staną nagrody za zwycięstwo 
etapowe w Wyścigu Pokoju, 
oraz za zwycięstwo we współ­
zawodn ictwte- 1-Majowym. 
Mecz piłkarski między Budo­
wlanymi !Gdańsk), a pierw­
is zą drużyną ligową Włóknia­
rza poprzedzi barwna ·parada 
sportowców 1 pokaz 150-oso­
bowej grupy gimnastyków ZS 
Gwardia. 

W cieniu 
wielkich sław 
zwiędnie narybek ..• 

p.RZYGOTOWANIA do u1ecLU 
Pra..,. - A rtyścl &ą iv pel· 

nym toku. Wszystkie drob•re 
epraW\)' zostały Już w za,soł· 

dzfe zalatw•one. A wl\IC wyb„a no 
termio meczu _(30 czerwca). m•eJ­
sce gry - bolsl<o GWKS. . te•<· 
kle pltt<l oow• buty. punt<tY 
przeclspi-zeclaży biletów. lit'>ra 
m'eśclć s ' ę będą w MteJs:"m 
Ośrodku loformacJI I „ odrlz.ta, 
lach „Orb1Su„. Nie Z'lpomn•auo 
1•ównleż o wyborze alu.szoeJ tak· 
tyl<I il')'. 

w drueyn•a arty.stów mogą 

Ea)ść jedynie droboe zm•any. 
l<tóre w t.adnym wypadku .ile 
wpłyną Już 04 bo,Jową post.awę 

tego zespołu. 
' Prasa zmobUlzowala at calą 

15 do swej drużyny. Oto kandy· 
dact: red. red.: Ktaczkow. Sawl· 
ckl Beck. Sklb'ok'. Strzele.ck•, 
Horowski, Watenda. Sroczyń3'<L 

Udatskt. Cblodzil'lsld. tlo1'0w•«. 
Juszcąk. CbyJ•nsK!, Ka1<owsK1. 
U trutko. 

Jak widzimy sami redaktorzy. 
Ani Jednemu praktykantowi 11111 
udało się zdobyć ostróg rep:·e. 
zemacy)nego zawodolka tego re· 
spotu. A tyle s•ę u nas plsze o 
odnlłodzeotu składów di-użyo p!l­
karsklcb. 

W przerwie mec-Eu rozegra­
ne ZOflta ną biegi rozstawne 
4 x 400 m mężczyzn I 4 x 100 m 
kobiet. Tuż po z.akończeniu 
meczu pilkarskiego wjadą na 
stadion kolarze, kończący 150 
km wyścig szosowy ZS Gwar­
dii. Wyścig ten rozpocznie się 
o godz. 13.30, a st.art do niego 
nastąpi w Tuszynie, 

W ramach święta . kultury 
tizycz.nej, w dniu 26 bm. na 
boisku GWKS o godz. 18 od­
będzie się mecz żużlowy po­
między CWKS a łódzkim Og­
niwem. W przerwach między 
biegami gimn.astycy Ogniwa 
dadzą efektowny pokaz gim­
nastyki zbiorowej. 

Szwajcarskie nierlyskrecje 
BERNO (tel. wl.J 

BOHATEREM · dnia jest 14· 
letni Włoch Luigi Franco. 

Jak zapewne pamiętacie, 17 
marca ten chlopiec zdecydo­
wal o zakwaLifikowaniu. s i ę 
repre zentacji Turcji do 
ćwierćfinalu mistrzostw. Po 
jej remisowym meczu 2:2 z 
Hiszpanią, sędzia zarządzi! lo­
sowanie i policja wioska na· 
tychmiast dostarczyła do szat­
ni malego, przestraszonego i 
bezlitofoie oberwanego chlu· 
paka. Luigi wyciągn(ll kartkę 
z napisem „ Tu rquie" i w ten 
sposób dal Turkom po raz 
pierwszy szansę uczestnipze· 
nia w decydującym turnieju o 
mistrzostwo świata. Z wdzięcz­
ności Turcy obiecali przywiezć 
chłopca do Szwajcarii i w cha• 
rakterze szczęśliwej rnaskqty 
utrzymywać go tam na . czas 
roz11rywek. 

W środę Luigi zakończył 
swą karierę, kiedy Turcy mi· 
mo dobrej gry, grając pod 
koniec meczu w 9, ulegli 
grającym brutalnie Niemcom 
zach.. 2:7. Chłopiec był niepo­
cieszony. Kiedy za.kończy! s11; 
mecz, w jego wielkich, czar· 
nych oczach pojawiły się !zy. 

- Nie przynioslem szczęścia 
mym tureckim przyjaciolQffl 
- wyjaśnił dziennikarzom -
A poza tym będę musiał wra­
cać do Mediolanu w najcie­
kawszej chwili mistrzostw ·­
zanim ujrzałem takie dntżY· 
ny jak BrazyLia, Urugwaj, Wę­
gry. 

Luigi nte wyjedzie jednak 
do domu. Wioski trener Tur• 
ków Puppo Sa.ndro wyjedw.il 
dla niego bezpl11tn11 pobyt do _ 
końca mistrzostw t wolny 
wstęp na kaidy mecz, na któ· 
ry ten ch!opiec zechciałby 
pojechać. Jest on poza ,tym 
świetną gratką dla tych. w ie· 
lu dziesiątków dziennikarzy, 
których reprezenta.cje pali· 
stwowe zakończyły swą karie­
rę, a którzy muszą do swyc11 
pism podawać każdego dnia 
interesujq,ce reportaże z mi· 
strzusiw. 

KIESZONKOWE 
RADIOAPARATY 

SOBOT1Vl mecz Anglia. -
Urugwa; i niedzielny Wę­

gry - Brazylia skupiają glów­
ne zaintere~owanie neut·raL­
n11cli obserwatorów, sami za.~ 
Szwajcarzy, odkąd ich drużyna 
nieoczekiwanie awa.nsowala do 
ćwierćfinalu, stracili nagle g!o­
wy na punkcie możLiwości 
swego zespołu i oczekiwać na­
leźy nowego rekordu frekwen· 
cji na zawodach Szwajcaria -
A11stria. 

Nie będzie żadną stratq dl1t 
tych. mieszkańców H eLwecji, 

ktMzy nie dostaną tuż kart 
wstępu. Mecz będzie oczywiś· 
cie transmitowany przez radio, 
a kieszonkowe aparaty odbior· 
cze umt'Jż!iwią odbieranie au· 
dycji i obserwowanie równo­
cze.§nie innego meczu. 

Byt to niecodzienny wypa­
delc, gdy podczas walki Tur­
ków z Niemcami zcu:h., nagle 
na trybunach rozległy się o­
krzyki niezwyklej radości, 
chociaż na boisku nic się cie­
kaweao nie zdarzylo. To słu­
chacze tra.nsmisji ze spotkania 
Szwajcaria - Wiochy fetowa!t 
trzecią bramkę zdobytą przez 
Szwajcarów. 

• * • 
JUGOSŁOWIANIE rozegrali 

wczoraj sparringowe spot· 
kanie z mistrzem ligi szwaj­
carskiej, Chemin Du Fond i 
zwycięży.ii 8:1 (4:1), demonstru­
jąc nadspodziewanie dobrą 
skuteczność napadu. Nie moż­
na powiedzieć, aby wia.domość 
o tym sparringu zrobiła najlep­
sze wrażenie na na.jb liższych. • 
przeciwnikach. Jugosłowian 
Niemcach zach. 

* * * 
12 TURKÓW grało w śro· 

dowym meczu z Niemca.­
mi, 1t ;ednak sędzia nie mógł 
się temu spr<ceciwić, bowiem 
tym dwunastym Turkiem by! 
bramkarz Niemiec o nazwisku 
Tu.rek. Żart zresztą · zrozu­
miały był tylko dla ludzi zna­
;ących język polski, do których 
talae i ja należę. 

ZSTVAN MISZKACS 

I Cwlerófinałowe mecze o 
mistrzostwo świata rozpo· 
CZUI\ się w sobotę. 26 bm. 
Gra.lą w tym dniu: 

URUGWAJ - ANGLIA 
AUSTRIA - SZWAJCA· 

RIA. 
niedzielę grajq: 

WĘGRY - BRAZYLIA 
JUGOSł,AWlA - NIEM· 

I CY ZACH. 

Piłka . 

na falach eteru 
Polskie Radio prnprowadzt 

bezpośrednie transmisje • 
ćwlerćt nałowych rozr,irywek o 
m strzostwo ŚWl~ta W piłce 

noinej w Szwafcarr:: 
w sobott. o qodz. 17, w pro· 

qramle li z mec~u Anqlta -
Uruqwa1. 

w n•edztefę. o qodz, 17, w 
proqram e li z meczu Wqqry 
- 8razylła. 

Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 

im. płk. W. JURCZAKA 

ALEKSANDROWSKJE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PONCZOSZNICZEGO 

w Aleksandrowie. ul. Łęczycka nr I 

Mistrzowie 
rakiety 

zjeżdżają do lodzi 
Mamy w Łodzi tylu mniej 

więcej tenisistów, co i.„ że• 
glarzy, chociaż nawet nie­
mowlęta wiedzą, że upra. 
w!anie sportu żeglarskiego 
jest w naszym mieście zgo. 
ła niebywałym wyczynem 
z tej prostej przycz11ny, iż 
nie mamy ... wody. Ale i 
kortów nie jest za dużo. 
O malej powszechności te­
nisa decyduje ;ednak mini­
malna jego popularność 
wśród mlodzieży. Być mo­
że, sytuacja ulegnie zmia,.. 
nie, gdy !odzianie obejrzą 
mistrzostwa Polski w tej 
pięknej dyscyplinie sportu 
i rozsmakują w niej. Prze• 
.mnięte z Poznania do Ło­
dzi mistrzostwa Polski roz­
poczną się w niedzielę, 27 
bm., i trwać będq do 4 lip­
ca. Zobaczymy na starcie 
40 najlepszycli naszych za­
wodników i '24 zawodnicz­
ki. Piątek, Radzie, Licis, 
Kwiatek, Jędrzejowska, 
Ryczkówna - glówni bo­
haterowie zwycięslwa nad 
szwedzkim zespo!em Alma. 
na pr zewiną się przez kor­
ty Wtókniarza, 11d.2ie roze­
grany zostanie mistrzowski 
turniej. 

Jerzy Wislawski - znany 
lódzki działacz i tenisista, 
od 'Szeregu t11godni c2uwa 
już nad przygotowaniem 
kortów przy Al. Unii. Js.k 
nas wczoraj Wisławski za­
pewniał, osiągnęły one 
stan, jakiego nie powsty. 
dzilbu się żaden stac'lion 
tenisowy w Eur~p!e. My­
ślimy, że nie tytko pod 
wzgl<'dem organizacyfo.ym, 
ale i sportowym mistno­
stwa stać będą na dobrym 
poziomie, a może w ich wy­
niku rttszymy ": .tej dyscy. 
plinie z martwego rnmlctu 
na terenie na•zcpo mia.ęta. 

3 ostatnie partie 
rozstrzygną o udziale Sliwy 
w turnieju m.ędzyslrefowym 

Po 16 rundach turnieju su· 
choweqo strefy środkowo. euro­
pejskie), na trzecim (1'iefscu 
znajduje s19 mistrz Polski Sliwa 
z 11 punktami. w turnieju tym 
prowadz\ Pachman (Czechosłowa­
cja) - 12,5 pkt. przed arcym•­
strzem - Szabo IW1qry) - 12 
pkt. 

Na dalszych miejscach u SI'· 
Wól uplasowali 111: arcymistrz -
S:ahlberq IS:zwecja) - 10.5 riki„ 
Otatson (Islandia) I mistrz Cze· 
chosłowacjl Filip - po 1 O pkt. 
oraz mistrz W1ąler - KJ>iq-.r 
- 9,5 pkt. ' " 

Turniej w PradH JHt bal'dEo 
emocJonują~y, qdy~ 11 ramach Jl· 
qo odbywa sl1 ucitt• watka o 
prawo udz•alu w turnfO)U m11dzy. 
strefowy"'!, Wario dodae. n 
p erwsza czworka zwyc1ęzcó'N 

turnieju prask•eqo zakwaliffkule 
Się do turnieju m ędz~slrefowe­
QO, na którym wyłonieni zostaną 
już kandydaci do q eo o tytuł mt. 
strza swiata. 

Jak dot"d. repr'9zentant Pot. 
ski Shwa 5p11uje sit nadspodzi•· 
wanie dobrze. maJasc n• swym 
łeonc•• 8 wyaranych, 6 remisów 
I ialedw•e 2 porażk1. Jeże!1 Sit· 
wa utrzyma s•• w po&us\ałyc;h 

trzech rundach n~ tri-ee 1m tub 
najdaleJ na czwartym m1e1seu 
będzie to naJw1c1cs1y QOwn1enny 
sukces polsk•eqo sportu szacho 
weqo. 

w l:.odzl. ul. Sienkiewicza nr 65, 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dni.a 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo· 
tani.a załatwia dyrektor lub fego zastępca 
w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli w 
poniedziałek pr~ypada dzien wolny od 
pracy. dniem przyjęć · jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 1378· l~ 

przypominają, że stosownie do uchwały 

Rady Panstwa I Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo· 
tania zatatwia dyrektor lub Jego zastępca 
we wtorki I piątki od godz. 9 do 12. Jeśli 
dni te są wolne od pracy, dnie!!} przyjęć 
jest najbliższy dzieli powszedni tygodnia. 

Rozpoczęły się -oczekl.wane 
z mec1erpliwością przez 
wszystkie dzieci - wakacJe I 
niebawem dziatwa wyjedzie 
na kolonie letnie. Każda matka 
pragnie, aby dziecko fti w 

• czasie 26 dni pobytu na ttolo­
n iach, wśród rozgrzanych słoń· 
cem piasżczystych wydm · nad 
morzem czy w pięknych oko-

I 1 i cach leśnych, nie tylko wy­
poczęło, ale także przytyło, 
opaliło się i zahartowało. 

LAKLADY PRZEMYSŁU 

SKIEGO IM. TEODORA 

DZJEWIAR­

DURACZA 

w Lodzi, ul. Nowotki nr 65 

przypominają, że .stosownie do uchwały 

Rady Państwa i Rady Mulistrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i odwo­

łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 

w ponledziałk:l od godz. 16 do 18. Jeśli w 

ponled?.i.ałek przypada dziefi wplny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dziefi 
powszedn1 · tygodnia. 1137-K 

Pracownicy poszukiwani 
Wysoko kwallftkowaneco kalkulatora robót 
budowlanych na stanowisko kierownika sek• 

cji rozliczeń zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego w t.odzi. nl. 

Piotrkowska 55. Zgłoszenia wraz z podania· 
ml 1 życiorysami przyjmuje Dział Personalny 
w godz 1 . 15. 1358-K 

ll02 K 

Kierowców z I kategorią oraz pracowników 
nie wYkwalifikowa.nycb zatr.udnl natychmiast 
t.ódzka Komenda Straży Pożarnych. Zgłosze· 
nia przyjmuje bezpośrednio Oddzial Kadr, ul. 
Sienkiewicza 54 , pokój 18 lub pośrednio przez 
Urząd Zatrudnienia. 1388 K 

Wykwalifikowani: elektromonter, ślusa.rz • 
blacharz. zdun · malarz, cieśle, mura.rze, bru­
karze i ubijacz - potrzebni. Zgłoszenia przyj· 
muje Miejsk ie Przedsiębiorstwo Remontowo· 
Budowlane w Aleksandrowie, Plac T. Koś· 
ciuszki nr 1, Dzial Personalny. 1387-K 
I) czyscla1•zy na zgrzeblarlłl wełniane, ślusa· 

rza, montera I tokarza o wysol<ich kwalifi · 
kac1ach zawodowych zatrudni od zaraz ZPW 
Im. N Barlickiego. Łódż. ul Żeromskiego 108. 
Zgłoszenia przyjmuje Dzial Kadr od godz. 8.15 
do 16 15 . 1367 K 

St. księgowego ze znajomością RPK dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, magazynie­
ra, st. referenta transportowego oraz rutyno· 
waną maszynistkę · korespondentkę zatrudni 
z dniem 1 lipc;i 1954 r . Centralna Wytwór· 
aia Olejków Eterycznych w Łodzi. ul. Wól 
czańska 4a. Wymagani są pracownicy 1Yyso 
ko wykwalifikowani i z długoletnią praktyką. 
Zgloszenla osobiste wraz z życiorysami przyj­
muje Dzial Personalny w godz. 7-15. 

1382·R 

Zdana się jednak często. że 
większość matek przygotowuje 
swe dzieci nie jak do wyjaz· 
du na kolonie, lecz co naj­
mniej na wyprawę podbiegu­
nową. Szykowane na wyjazd 
sweterki, płaszczyki, bluzecz· 
ki, kil ka sukienek lub ubra­
nek, kilka par obuwia, rozne 
~pasy· żywności - są rzecza­
mi zbednymi, utrudniającymi 
jedynie dziecku podróż. 

Wysyłając dzieci na kolonie 
matki powinny zaopatrzyć swe 
pociechy w takie niezbędne 
przedmioty jak: ręcznik, ście­
reczkę do nóg, mydło, proszek 
. do prania (1 paczkę) szczotkę 

clo zębów i proszek lub pastę, 
szczotkę do rąk, grzebień do 
czesania i grzebień gęsty, bie. 
liznę osobistą - 2 lub •3 zmia­
ny (nie więcej). skarpetki do 
kolan lub pOń('zoszki na cbJod. 
niej~ze dnt, dobre buty lub 
tenisówki (w żadnym wypadku 
nie podarte), wełniany swete. 
rek, który doskonale · za.stąpi 
ciężki płaszcz, kretonową su­
kienkę, (chłopcy najlepiej pló. 
cienne spodenki) i ciepłe u-

I 

ra Sląsk a 
na gościnnych _występach w Łodzi 
Już niecały tydzień dzleli 

nas od rozpoczęci<1 w nanym 
mieście występów Państwowej 
Opery Sląskiej z Bytom!a. 
Pierwszym przedstawieniem 
jak!e ujrzymy w najbliższy 
piątek, 2 lipca, będzie perła 
oper Moniuszki ,,Hrabina" 
W roli tytułowej usły­
szymy świetną sogranlstkę 
prymadonnę Jadwigę Lache­
tównę. W pozostałych rolach 
głównych wystąpią Eugen•a 
Gwieździńska, Vera Grabow­
ska, Krystyna Szczepańska, 
Olga Szamborowska oraz Ste­
fan Dobiasz, Bogdan Paprvc· 
ki, Romuald Spychalski. 

Opera „Hrabina", którą Jaj 
twórca cenił wysoko jcst s,a­
tyrycznym obrazem stosun­
ków społecznych w Polsce 
XVIII wieku. Libretto „Hra­
biny" napisał Wlodzimierz 
Wolski. 

Na zdjęciu: Lekkoduch Dziclzi (Romuald Spychal~ki) i 
podczaszyc Walenty z Kociej Woli (Stefan Dobiasz). 

Komunikaty 
Dzielnicowych Komitetów 

Frontu Narodowego 
Ozt8. 25 601„ o gOdz. 17, „ 

~wietlicy Zakładów Doskonale•lfa 
Rzemiosła, ul Łąkowa 4. oclbę· 
dzle się ?..ebrauie Dz. felnicowe~o 
Komitetu F1-on tu Narodowego -
Polesie. na którym omów!ooa zo­
stanie IV sesja światowej ll&<Jy 
Pokoju w Berlinie. 

* • • 
Dzl~. 25 bm„ o godz. 18 . .,. 

św t etl fcy ZPB •m. Szymańskiego. 
ut. Rzgows ka 94. odbędz•e się 
plenum Dzlelnfcowego Komfuml 
Frontu Narodowego t.lldź-Cho)ay 
a udziałem prezyrtlów ter·en~ 
wycb konlltetow Frontu Narod<:>­
wego. na kti'll'ym przedst.awtc1~1 
Oglll nopol$klego Komitetu rron• u 
Narodowego wyg/osi referat iJT 
„6erllr1ska sesja Rady PokoJu I 
k11nrerenc)a genewska·•. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dzta. 2:5 czerwca. odbędą się 

na.stępujące zajęcia semlnaryJ'lo: 
o godz. 17.00 dla Il gr·upy mate­
rializmu dtalel<tycznego, o go<1l 
16,30 dla I I Il grupy bfstorll poi 
sktego rucbll robototczego. 

Uwaga, członkowie . 

TEATRY 
NOWY (Wtęckowsklego 15) - u'•· 

czynny. 
POWSZECHNY (Obr. Staltn.o:r11d11 

21l - godz. 19.00 - „PosKr-o­
mteote złośnicy", 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza :m 
- godz. 19.15 - •. Zapusty u.; 
Salutach". 

LETNI (Piotrkowska 941 - !!OOZ. 
19.00 - •. lmienLoy pa.na dyre.<· 
tora·•. 

SATYRYKOW (Traugutta li ~ 
nieczynny. 

MUZYCZNY (PlotrkowskB 243) - · 
god~ 19.15 - „Wesola wdów· 
ka''. 

MŁODEGO WIDZA (Monlus1.kl 4~1 
- godz. 19.15 ~Kalinowy 
gaj". 

ARLEKIN (Piotrkowska 1~21 _. 
oleczyony. 

PINOKIO (Koperotka 181 - ~-­
czynny. 

l'ILHARMONIA (Narutowicza 20) 
- godz. 19.30 - ZakOńc zen'e 
aezon u koncerto••iO. ' W pro­
gram te koncertu: Kal"lowt<.:z, 
Beethoven, Liszt 

PUNKT WYSTAWOWY C8WA 
(Piotrkowska 102) - „ god.>1. 
od lO do 13 I ort 15 clo 18 -
wystawa prac Andrzeia Mil· 
wf cza. 

·MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Stenkte„„ 

czai ~ w godz.. od 10 do 17 
SZTUKI {Wlęcl<owsktego 36) - „ 

godz od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGl\AFI· 

CZNE (pl WolnoścU - w gocn, 
od 10 do 18. 

ZBoWiD 
Dzf8. 25 bm„ o god~. 18. w Io I KINA 

katu Zarząrlu Grorlzklego (Piotr· 
kowsl<a 491 ob · Ustefskl wygłO{łl BAŁ TYK (Na.ru towtczs 2~) ':'.' 
odczyt oa temat „ w trzynaslą „Ol<ręty szturruuJą bast ony 1• 
rocznicę napaści oa ZSRR". dod „Przegląd sportowy 8-">3 

Po odczycie - pokaz mmowy. - iodZ. 16. 18. 20. 

branko lub abkienkę na cbłod· 
niejsze dni. 

Należy także pamiętać, aby I 
dziecko zabrało ze sobą olejek 
do opalania albo krem, a tak­
że majteczki - opalacz z kre. 
tonu lub kolorowego materia· 
lu, chusteczkę na głowę, a 
chłopcy czapeczkę. Każde 
dziecko winno także zabrać ze 
sobą przybory do szycia (igłę, 
trochę nici, bawełniczkę, kil· 
ka guziczków I dwie agrafki). 
Dzieci powinny mieć z sobą 2 
prześcieradła i jeśli które po­
siada - jasieczek z powło­
czką. 

Cały ekwipunek dziecka 
pakujemy w plecak lub lek­
ką walilkę, przyczepiając do 
pakunku szty"wną kartkę z 
nazwiskiem dziecka 1 miej­
scem zamieszkania 

Nie zapominajmy także za­
opatrzyć dziecka w ołówek I 
kilka kopert, zaadre;;owanycb 
do domu ze znaczkami. 

Uwaga, rodzice!_ 
Wszystkie dzieci, wyjcz­

dżające na tegoroczne kolo· 
nie letnie, muszą zabrać ze 
sobą zaświadczenia wydane 
przez Stację Sanitarno-Epi­
demiologiczną (Łódź, Przy­
byszewskiego 10) stwierdza· 
jące, że nikt z domowników 
nie choruje na chorobę za­
kaźną. 

Opalacz, jakiego model po­
dajemy, jest bardzo łat wy 
do wykonania i uszyć \lO 
może każda kobieta z resz­
tek kretonu lub kolorowego 
płótna. Spodenki wmarszczo· 
ne są w pasek i zapięte na 
boku na dwa guziczki. Przo­
dzik możemy zrobić z sze­
leczkami lub zawiązany z ty­
łu„ Dla chłopców najlepiej 
uszyć tylko same majteczki. · 

Jedną z najpopularniejszych 
oper w literaturze operowej 
całej Europy jest n iewątpli­
wle „Faust" znakomitego 
kompozytora francuskiego Ka· 
rola Gounoda. Libretto tej 
opery zostało opracowane we­
d_lug genialnego poemc.tu 
GoethegQ. Trzy główne posta· 
cie odtworzą: Fausta - tenor 
Bogdan Paprocki, Małgorzaty 

·- Jadwiga Lachetówna oraz 
Mefista - znakomity bas -
Antoni Majak. 

N a. zdjęciu: scena. między 

zakochanym w Ma!gorzacie 
Sieb!em (Olga Szamborowska) 

i wróżącym przyszłość Mefis­
tem (Antoni Majak). 

GDYNIA (Przejazd 21 - t:'rogMm 
filmów dok. I kult.-Ośw<aL: 
•. Wśród lodów oceanu". PKF 
25-54 - godz. 18. l9.30. Pro­
gram dla aajmlodszych: „Zbu.1-
towane rysunki'", •• Przygody 
Gucia Pingwina". „Kimsooo 
podrótntk" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Akcja B" - godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pab•antcka l73) - •. Straz­
ntca w górach'', dod. ..świat 
młodych 7-53" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Franctszkat"t!ka 31) -
„Nadziel za 2 grosze". dod. 
„Swiat w soczewce" - gO<U. 
17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Tooca" - godz. 16. 16, 20. 

PRZEDWIOSNIE (żer<>m•klego 76) 
- ~Palnma" - godz. 17.:JO, 
20. 

1 MAJA (Klltńsklego 178) - „I.u­
baw Jarowaja" I serta, dod. 
•. Byliśmy w Bul<areucle" -
g<>d1. l 7. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - ,.Arena 
śmlalycb ", dod. „Sport radzie· 
ck• 4-53" - ioOdz. 18, ~o. 

ROMA IR~gowsl<a 84) - „:§nfet­
ka", doc! .• Dzieci - przy)ac•• 
te ptaków" - g<Jdz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotoo) - „Sp•e­
waJą skowronki" dod .• ,Młodzi 
hodowcy królików" - godz. 
18.30. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Milczą­
ca barykada„ - godz. 16. 20. 

TATRY (Slenkłew•cza 40) -
„Dziennik marynarz.a'\ d<'>d. 
,.Ilf Spartakiada WP„ - go:tz. 
16, 18. 20. 

WOŁ.NOSC (Pn:yby"'29wsklego 161 
- „Córka putku" - ioodz. 18. 
18.15, 20.30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) -
„Zagubione melodie" - ioodz. 
15.30, t 7.45, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26l - „P'an-
Cao Tul!pan", dod. ..W1ak 
Ośwteceu1a·· - . godz. 16, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal iski! -
.. Kobiety , noweJ Potskf'" ... w ro. 
bet samochwata·•. „Jezior.a ma­
zursk ie". PKF 24 54 - god~. 
16. 17. t8. 19. 20. 'll. 22. 

ZOO (Ogród ZoologlcznY) - Pro­
gT'am sktadany C'lcoów o zw•e· 
rzętacb. 

Narada 
mieszkańców Rudy. 

Dzl~. 25 bm., o godz. 17.30 . .,. 
sat1 teatralnej ZP6 Im . Dzlerży1\ ­
sk•ego. Piotrkowska 293-295. od· 
będzie się narada mieszkańców 
dz;elnicy Ruda. Tna której e>m<'» 
wfona wstan ie v sesja świato­
wej Rady PokOJu w Berllnle I 
konrerencja genewska. 

Po częśc; oftcjafneJ odbędą 1tlę 
występy artystyczne. 

Dzisiejsze) nocy dyturuJą na­
st~pujące apteki: PtotrkowsKa 
165. Narutowicz.a 6. Rzgows·:<a 
147. Więckowski ego 21, Karolew­
ska 48, Plolrl<0wska 307, Lima­
nowskiego 80. Al. Kościuszki 48 

OYtURY SZPITALI 
Chlrurqla - całą dobę dyf-ll· 

ruje Szpital fm N. 6arllckiego 
ul .Kopc i ńskiego 22. 

Interna - całą 1obę dytur••i~ 
Szpital Im dr Jooschera. ut. Przę· 
dzalntana 7/j. 

DYtUR POŁOtNICZO­
GIN EKOl.OGICZNY 

Od godz. 8 do 20 dyżurufe 
Szp•tal !m, Curie Sklodowsk'e! 
ul. Cur·1e- SkłodowskfeJ 15. "<i 
gortz. 20 do 8 dyżuPuJe Szp'tal 
tm. dr H. WoJC. Ul. l:.agfewoic~ 
34. 

Poqotowte Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komen· a MO - 253·60 
Miejski Osrodel< lnfcwmacjl -
159-15. 

Spółdzielnia 
„Impreza" 

pomoże 

w organizowaniu 
wczasów niedzielnych 
' Dużo radości I przyjemnej 
zabawy przysparza dzieciom 
„Wesole Miasteczko". Równlei 
i dorośli lubią wyruszyć 

„w podniebną podróż", huś­
tać się na zaczarowanym mły­
nie, próbować celności swego 
oka w strzeln\cy. Wielkim 
powodzeniem cieszy się ta.kie 
fotoplastikon i cyklodrom. 

Dlatego też mieszkańców 
naszego miasta zainteresuje 
niewątpliwie wiadomość o 
utworzeniu jeszcze jednej po­
żytecznej placówki, ja ką bę­
dzie Spółdzielnia Usługowo• 
Rozrywkowa „Impreza". 
Spółdzielnia „Impreza" zor­

ganizuje w Łodzi dwa „Weso. 
le Miasteczka" - na Juliana· 
wie I na Zdrowiu ora-z prowa. 
~zić będzie wszelkiego rodzaju 
imprezy masowe, jak zaba­
wy dla dzieci, strzelnice, cy• 
klO<l ro my, podłogi tańca, foto. 
plastikony itp. 

Pracownicy „Imprezy" nj. 
mQwać się będą także tech• 
niczną organizacją wycieczek 
i wczasów niedzielnych. 

Otwarcie spółdzielni przewi­
dziane jest już w pierwszych 
dniach lipca. 

Kron ile a 

•partyjna 
DZIELNICA SRODMIE$CII!: 
dnia 27 bm .• Q godz. 9. 11 
l<I nte Bałtyk, ul. N ar utr>­
wiczs 20, odbfi'dzle g lę na-
rada agitatorów z tere>J~ 
Dz <efntcy Sródmfeście. . 

Sekretarze podstaw1>-
wych organtzacjl pal't~"­
uych Pl'OSzent są o zgł<>­
•zenle si~ po ·odb•ór za· 
proszeń. , ............... ,, ........ ,,..,..,," ..... 

·uśmiechnij się 

Bosmitn·Ka.zło tl4 11.t'lopie. 

J mtnliiJ 
PIĄTEK, 25 CZERWCA 1954 Ił. 

EALA 230,\ m 

WIADOMOSCI: 5.05, 8.00. 7.00, 
7.50. 12.04. l.C.00, 18.15, 21.30, 
23.55. . 

6.30 Kalendarz radio-wy. 11.lST. 
Koncert. 7. f 5 Muzyka rozrywk0>o 
wa. 8.00 „Blęk•tna szlafet.a''. 8.211 
Koncert muzyki poJJularneJ 12.10 
Popularne utwory symfoniczna. 
12.25 „Na swojsk'ł nutę". 12.n 
„Skrzynka weterynaryjna·•. 12.53 
Audycja dla wsi. 13. 15 „w obli· 
czu prawa" - odc. 2 opow 13 Jlł 
Koncert solistów 14.05 Infonrui. ' 
cje. 14.10 Dla d~fecf młodszycll. 
14.30 Dla m!lośntków p.esot I mu. 
zykl. 15.00 Muzyka turlowa. t5.21J 
Gra zespól tnstrurueutatny t.RPK. 
15.50 Audycja akLuat na. ld.00 
„Pleśni na tematy furfowe". 16 l:i 
Dla mlodzleiy szkól neJ. 17.00 „Z 
życia Związku Radzieckiego", 
17.30 Sfuch~my todzklch aol•· 
stów··. 17.45 „Z mfkrotons-o 
przez miasto t wte§". 18.00 •. Ro­
botnicza myśl" - reportaż. 18.ilO 
i\matorsl<ie zespoly pr-zed m11<.i·o­
ronem 18.40 Sonata na skrzyp~ 
I fortepian. 19.00 Muzyka • al<· 
tualnośct. 19.25 ĄucJycJa spor'.<> 
wa. 19.35 Melodie fortepiano"'• 
t9 50 Muzyl<.a raoeczna. 20.~I 
Reportaż literacki, 20 40 K<>ncdń 
estradowy, 21 45 Wladomo•cl 
spoT'towe. 21.50 Koncerl symfocu­
czay, 23.00 Muzyka 1.a11eczna. 

FALA 1.322 m 

W1ADOMO$CI: 5.05. 6.00, 7.GO, 
7.50. 12.04, 16.00. 20.00. 23.00. 

6.15 Pogadanka dla nauczyc·• 
li pt. „Przed wyjazdem dzi~! r.a 
koloote"'. 6.30 Kalendat'z radfOo 
wy. 6.37 Koncert poranny. 1.1.• 
Muzyka popularna. 7.40 Prog1·am 
dnia.. 7.48 Stan pogody. a.oo t)Ja 
młodzle:i:y szkół podstawowyeb 
.• Błękitna s-~t.aret.a", 8.25 M<YLa i<a 
muzyczna. 9.00 Dla młodzlet,r 
szkolnej - słuchowisko pt. "Ja'< 
powstaje audycja", 9.40 Oia 
przedszkolf zabawy rytmtc•na 
Pt. „Na Jagody". 10.00 Koncert 
sollstów. 10.30 Muzyka rozryw• 
kowa. 11.05 Dla dzieci młodszycll 
slu:howtsko pt. „Straż Jerlzr""· 
tl.30 Muzyka • aktuatuoścl 12. 11) 
L. Delibes: muzyka baletowa. rlc>· 
sztuki W. Hugo „K ról się bawi". 
12.25 .• Na swojską nutę" - gra 
zespól harmonistów J. Stecia. . 
12.45 Audycja dla 111sl 15.30 nta 
dzieci - opowladau•e pL .. D.-~ol 
z Reggio" ( - Il). 16.05 „Czy „ ... 
01cy li na jest lekar'$lWetn wsze<:h• 
•ti•oonym" - pogarlank.a lekar• 
ska 16.15 Koncert rozrywt<owy 
w wykonaniu or·kiestry rozgło'"i-llł 
łódzkiej PR pod d yr. H. Debtcba. 
17.00 Audycja sportowa. 17.li> 
„Słuchacze piszą". 17 .20 Skrzyo • 
ka ogólna PR. 1730 z cyklu „Od . . 
Talr do Bałtyku·· Potst<a muzy.<a 
ludowa - „$Jąsk" (c:z. (). 17.45 
Utwory rorteptanowe w wykoua­
ntu E Razle1' a . 18.00 z cyklu 
,$ptewsmy ptesnt t piosenki" -

a udycja slowno-muz)'czna. 18 .lfl 
Na mtodztei.oweJ anten•e. 18.2-' 
„Na zagon te" opowtadau ·e 
l 9 .00 ł\oncer-t orkie.\it1·y r01,głoś~1t 
byrtgoskiej pod dyr. E. Rezlera I 
W Pawtows ktego, 19.50 Aurl~c ta. 
sportowa. 20.30 .. Noo pana reJt1t1• 
ta" - sluchowtsko 22.00 Rep<•r­
taż dźw•ękowy pt "Będziemy 
„czyt.al"" dźwiękowe k.sląż .„ 
22.20 Muzyka tane„zna. 
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